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·Skandal na dworze rumuńskim 
Ks. Mikołaj będzie pozbawiony W$Zelkich praw, jeśli nie 

rozwiedzie się z morganatyczną me1łżonką 
Bukares~t. 23 listopada. pozycję króla wyjazdu na czas dłuższy 

PremJer Jorga. minister spraw we· zagranicę. 
I wnętrznych Argetojanu i marszałek Pre Istnieją trzy możliwości rozwiązania 

zbawienie 20 wszystkich urzędów I god 
ności, 2) wyjaz dksięcia na czas dłuższy 
za2ranicę i 3) zgoda na rozwód i utrzy
manie WS7''~łklch praw przypadających 
książętom krwi. 

san. zostali wezwani przez króla do konfliktu: 1) wykreśłen~-e ks. Mikołaja z 
zamku w s:naya. listy członków domu królewsk"ego i po-

Podobno przyjazd ich dotyczy no
wesro konf1łktu w rumuńskiej rodzinie , 
królewskiej. Ks. Mikołaj był witany na I 
głównych ulicach miasta w towarzyst· 
wle swej świeżo poślubionej małżonkl, 
p. Saveanu. Książę miał odrzucić pro· 

Krwawy zatarg o odszkodowanie 
za sfłuczonq szgb~ 

1· 

Wykrycie szajki 
fałszerzy 

Warszawa, 23 listopada. f Olesiński i Marjan Ptaszyńskf, których 
Jan Juńczyk, robotnik, przechodząc jednak Juńczyk również pobił deską. 

ul. Madalińskiego przez nieuwagę wy- , Wówczas Gotl'eb, Olesiński i Ptaszyń
bił szybę w oknie na parterze. Właści- ski rzucili się na Juńczyka i nożami za-

monet sre6~nu1.l'a ciel mieszkania Eugenjusz Gotlieb wy- dali mu 10 ran w głowę, twarz i klatkę 
.., !li ~I niie bie~ na ulicę domagając się uregulo- piersiową. Zajście zlikwidowało 4 po-

Bertin, 23 listopada. wan:a należności za stluczoną szybę. 1 Jicjantów. Przybyłe pogotowie odwio-
(t) Odkryto tu szajkę fałszerzy srebr W odp0wiedzi Juńczyk uderzył go zło Juń-;zvka. Gotlieba, Olesińskiego i 

nych monet 2- I 5-markowych. i deską w głowę. Na wszczęty przez Go- . Ptaszyńskiego w ciężkim stanie do szpi-
Starałi sie oni puszczać je w ob!eg tlieba alarm wybiegli sąsiedzi Marjan 

1 
tala. 

1 przy pomocy grupy kobiet. Kierowni-

" ~:~j~Jog%:a;i:ba~il.a~;J~~~10n:r~:~~~ K ~w-wa t'.ła·~e~1·a m·1 nina ~u-~· [~rl~nuwe·m .swoich znajomych za pierw~zą partję j ~ : All 

~OO monet, puszczonych w obieg. • ..toŁ • . • • 

. R~wnocześnie zaaresztowano p~moc W~einiok sdrzelo do nłaśc:ic:iel'ki skle· 
nr·~a Jego f"reda Schmidta, który kiero- • - • - d b i;. b- · · 
wal akcją rozpowszechniania falsyfika-i pu. poc:zem US"P_1i2UJ~ O e ro„ SO ile 
tów. zuc:se 

Chrzanów, 23 listopaida. lecz Mucha strzelił, trafiając ją w głowę. 
tłafta SOWiecka W miejscowości Niedźwiedzisk roze· Kula przebiła głowę i utkwiła w lewym 

dl x· .• I grała się wczoraj krwawa tragedja mi- obojczyku. Mucha będąc przekona-ny, 
a '~•pon . łosna. Do właścicielki sklepu Elżbiety że ukochana jego nie żyje skierował lu-

R.vga, 23 hstopad.a. Golczyk zalecał się od dłuższego czasu fę w swoją stronę i oddał trzy strzały. 
(t). Delegacja prremyslowc~w his~- . mieszkaniec tejże wsi Władysław Mu· Jedna z kul utkwiła w lewej skroni. Za 

pańs~1·ch, która od. dwu tyg?dm bawi w cha. Rodzice Golczykówny i ona sama alarmowani strzałami sąsiedzi wpadli do 
Sowietach, zwledizilła zagłębie naftowe w 

1

. byli przeciwni temu związkowi, jednak sklepu gdzie zastali oboje młodych leżą· 
Baku. . Mucha ciągle napastował Golczykownę. cych na podłodze w kałuży krwi. Gol-

Jak WlCl!dOTJ?O• T>C?<lic~as wlz.yty prze:- W dniu wczorajszym przyszedł on po· czykównę i Muchę odwieziono do szpi· 
myslowców h1•51z.pansk1·ch w Mos){WJe nownie do sklepu Golczykówny. Mię· 1 cala w Jaworznie. Stan Muchy jest bez· 
~zep·r.owa.dl'z,ono mk~wainLa 'Z komllSa~.- ; dzy młodymi powstała sprzeczka w trak .1adziejny. Golczykówne uda. sie utrzy
fatem h.an<l'l~ zegrain1cz.n.ego w spra'Y1e cie któręj Mucha dobył rewolweru. Prze .nać przy życiu. 
sprzedazy w1ę>kszyeh Hoścl nafty sow1ec I rażona Golczykówna skryła się za ladą, 
krej na r}'!Ilku his2'J)ańsikim. 

. Włamanie do biur Japonja ~aciqf!o poivc~fl( 
no kosziu wojenne SfHVie~Aiel wntsli flondf orvel 

Wiedeli, 23 listopada 
(t) Wczoraj dokonano niezwykle zu- Londyn, 23 listopada l najbliższych. 

chwałego włamania do pomieszczeń Według doniesień dzienników toklj- · *•" 
zajmowanych przez sowieckie przedsta skich rząd japoński nosi się z zamiarem Rząd nankiński odrzucit propozycję, 
wicielstwo handlowe. j wypnszczenia pożY.CZki wojennej celem · poczynioną przez pewne organizacje 

Włamywacze rozprull dwie kasy. zdobycia funduszów na pokrycie kosz-,I chińskie w sprawie uznania rządu so
Łupem jednak ich padło zaledwie 180 tów operacyj wojennych w Mandżurji. w.ieckiego. 
s~ylingów, albowiem pien=ądze zostały I Pożyczka ta opiewać ma na ogóln~ Gen. Czang - Kai Szek usprawiedli· 
poprzedniego dnia złożone w banku. sumę 35 do 50 miljonów jenów. Obecnie wia swą odmowę tern, że rząd chiński 

Policja przypuszczała, że chodzi tu projekt odpowiedniej ustawy z.najduje ' musi otrzymać uprzednio gwarancję, że 
również o włamanie oparte na moty- 1 się pod obradami rady ministrów. 1 Związek sowiecki nie będzie prowadził 
wach politycznych, okazało się jednak, I Pożyczka według przypuszczeń pra- /propagandy w Chinach i popierał komu 
: e ·aine dokumenty, które znajdowały sy wypuszczona będzie już w dniach I nistów chińskich. . 
s:.,. w kasie nie zostały tknięte przez 

Ranny młodzieniec 
w lesie 

.'.Jlie «:face udsiefii sadnvt:fl 
DJ Uf o śnień 

Warszawa, 23 listopada. 
Wczoraj w południe przechodnie zna 

leźli w lesie na . Bielana~h leżącego w 
kałuży krwi jakiegoś młodzieńca z lic~
nemi ranami. Nieprzytomnego odwiez10 
no do. szpitala. Rannym okazał się 19-
letni Longin Danek. Przeleżał on w le
sie całą noc. Odmówił on udzielenia ze
znań. Władze WS7,Czę!y dochodzenie w 
celu ustalenia okoliczności wypadku. 

Zarobki robotn ~ków 
R1otq fiut o6~i~one 

01 .:>lt «' nu: su •Il. 
Berlin, 23 listona.da. 

Przyboczna rada gospodarcza pod 
1.i"zewodn :tw•' '.!• Hind t:11burga Jdb r.;dzie 
w poniedziałek ostatnie posiedze
nie, poczem zostanie zamknięta. Na 
ostatnicm posi edzeniu oś wiadczyć ma 
kanclerz Bruening, iż obniż enie cen ar-
tykułów żywnościow ych , oraz obniże· 
nie zarobków, s ą to czyuności ściśle 
związane ze sobą. 

il n > ·, ó ~ stwo w ;1 bit
nego przemysłowca 

.., f?„.tt fC f." OSIO nJoc;ii. 

Praga, 23 listopada 
(t) W miejscowości Brodek popełni! 

samobójstwo jeden z wybitnych przemy 
słowców czeskich Anton Formandl. wi
ceprezes izby przemysłowo - handlowej 

Formandl odegrał w ż yciu gospodar 
czem Czech poważną rolę i był nawet 
kandydatem na ministra przemysłu i 
handlu. Posiadaj on kilka fabryk włó· 
kienniczych oraz fabrykę wyrobów gu 
mowych. Przyczyna samobójstwa nic 
została ustalona. 

howa ofiara • 
fttJSV a · &op!r tftteeo 

Gdańsk, 23 listopada. 
Wczoraj w toalecie kasyna sopockie 

go wystrzafem z rewolweru w skroń po 
zbawił się życia kupiec Kasselmann. któ 
rv od dłuższeg-o czasu przebywał w So 
potach i był stałym bywalcem salonów 
gry. 

Dlaczego Boncour 
n>ustq .,,. ; f ~ ę~n~tli sodo· 

I . s t u 1 zn~ił 

Paryż, 23 listopada 
(t) Paul Boncour po wystąpieniu z 

partji socialistyc7nej nadesłał list do 
władz partyjnych, w którym stwierdza, 
że z powodów taktycznych, aby zaosz
częd z ić partji wielu trudności nie dopro 
wadzi do konfliktu w jej łonie i postana 
wia wystąpić z szeregów partyjnych. 

Dodaje jednak, że nie zmienia on 
swych przekonań politycznych i nadal 
pozostanie socjalis tą. Paul Boncour bę· 
dzie również skreślony z listy cz.lonków 
drugiej międzynarodówki. 

Kradną d ynama. 
Bochum, 23 listopada 

(t) Wczoraj ponownie dokonano nie2 
~ykle zuchwałej kradzieży 10 kg. mater 
1ału. wybuc~oweg.o . M?-terjał wybuchowy 
znaidował się w 1edne1 z fabryk i poprze 
1niegp dnia nadszedł z zakładów Nobla. 

Przypuszczalnie kradzieży tej doko· 
nali komuniści. 
tJT:?-17 • I Wf MW IW 

'ff'ust«:Pv :a:lod:a:ieisflie 
Jł1nnesfjo w Dutaorji (<!)z mies~aoia Dory Zylbe.rbe~ prCLy ulicy w A u str j i co f n~ ę to Zg1ersikiiei 42 s.kraidz~ono l! airoe.robę ~ b.ieHZ111, 

wramywaczy. 

zakaz 230 01it;.nió,., połifucznucli u•vsAo 01ofnośł i wair.tooci Oikolo 1~ zł. ' 

• • • • Sof ja. 23 listopada. I Z dobrodlldejstw usta.wy amnestyjnej, <f ŁaJi Borenszta·j~owej (Zgi-e.rska 72) wadzi·ooo 
DJVfiQJ"r.łfon•e fłfRIU Rada ministrów przyjęła p-rojeikt usta korzystać będtzie ogółem 230 prie<;tęp.. „aroerobę . warto&ci 1soo zł . 

!l'łf P'ltfnqu eo wY amnestyjnej, która będi'Zll"e natych- ców po!ityczinyich, od·siadiujących kary Z mi-eszaiknia Józefa Muchy przr U'! VJ1J1a· 

Wiedeń, 23 listopada. lmfast z.J.ożona w prezy(ljum Izby. w więzilmach ora.iz wielu emiJ~rantów, nowslde-go 96 skr.u:biOll.O r.ozmaci!te rz.eczy, wa.rt;i_ 
(t) Rząd austrjacki cofnął swój zakaz Amnestia obejmuje wsizystkle wykro przebywających za:grainica.. śoi 800 ził 

„,·yświctlan:a filmu „Na zachodzie bez ·cienia, karalne na zasadzie kodeksu kar Amnestja nie dotyczy ogółem 124 Daiw.idoiwi K01lliOIW'i, kupcO!Wi z Kutna., na Ba-

zmian". Stało się to na skutek interwen neg-o lub też uistawy o ochronie państwa, przestępców l emf•giraintów, wśród nich łuckim Ryn1lru s~.o.o wailiizę z towa.ra.m~ wu 

Cji dvplomatycznej Ameryki. I popelnione w czasie rewolty agramo-,m. tn. b. mmistrów ze stronn.:.Ctwa agrair- tiości 540 rl. 
Film ten będzie wyświetlany w komu.ni'Styicm ej z września 1923 r .• w nego Obowa Stojanowa, Atanasowa, Ge.nowef:ie Stas6.akO'We; {W~mera 12) 6ktu. 

trzech najw!ększych kinach wiedeńsk ich 

1 
czasie wyida•rzeń w KustendH, Petrlcz I· kf.liku pnywódców komll'n~stwzmych d:z.iono z mie6'Zka111~a gar.de-roibę , warte>ści 220 d . 

począwszy od przyszłego tygodnia Oorn~ C7-1 'n 1 ~ ' " i\". , · '·0 w chwi:l:i u- I orarz b. prredstawldela BuiTgarjl w Bla- Spra.wców kradii:i-ety n.iic schwytano. 
mach11 na b·to(> re :ofUska. ·lioi-rodrcie C<lsty Teodorowa. 
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Str. 2 Nr. 327 

Fabr ka fałszywych dyplomów doktorskich 
Dwaj lilłeroc:i no czele szajki lolszerzu i oszu.· 
sdów. - 2.!iOO szulindów zo iuiot noukowg. · 
(y) Władze bezJ11:c~eństwa stofic plomów. znaietli s:ę szewcy, rzeźnfcy I ; gów. Od lep-iej usytuowanych materjal j wali sję nietyłko z pa11stw europejskich, 

europejskich coraz częsc1ej wpad~ją pa t. p., słowem wszyscy ci, którzy w sta· nie kandydatów brano stosunkowo wię- fabryka ta zaopatrywała w doktorów 
trop pOmysłowycb l<,ombinatorów·, kt.ó. _nie byli zadośćuczynić finansowym wa- 'cej. Obydwa „uniwersytey" otrzymywa I szereg krajów we wszystkich częściach 
_riy.' ie~ując na pró~ności ,t~~zkiej, ~a~- runkom fabryki dyplomów. l ły z tej sumy od 700 do tGOO szylingów, świata._ W kilka. dni po a;eszto~aniu dr. 
IUUJą się !abrykacJą na.1roznorodn1e1„1 Również w stosunku do prac doktor -reszta zaś przypadała wiedeń~kieJ „fa- 1 Pohorilles, pol.c1a wiedenska u1eła rów. 
szych tytułow i odznaczeń. Ostatn!'O, na skid1 przeds:ęb;orstwo wykazywało jak bryce doktorów„, której dziatalność ob-: nież Huettera, który, nie przewidując 
Przykład, wielu miasta·c~ uja':"lliono ·ca najd:a!ej dącą pobłażliwość, Jeden z kan jęła całą Europę. Oczyw ście. kandyd-a-·1

1 grożącego mu n~ebe.zpieczeństwa, przy. 
ły szereg agencyj zupełnie mez.nanych dydatów, naprzJ1kład, napisał pracę dok ci nie mieli najmniejszych wątpliwości był gagle dJo W1edn~a. 
prywatnych zaktadów naukowvch, ma- torską pod tytuem „Ochrona metalów· co do autentyczności otrzymvwanych I Huetter z.emal, . ż rocznie zarabiał od 
jącycb. swą siedzibę 1..agrani·cą:które zą przy pomocy zwykłych smarów••. Za te · fyptomów. · 20 do 25 tysięcy siylingów. Znalezkmo 
~rysok1 e hon10rarja sprzooają swym kli bardzo wątpliwej wartości prace otrzy„ ! O olbrzym'ch rozmiarach działal- ' przy nim wykaz jego majątku. z t<tó
Jentorn bezwartościowe dyplomy. · l mał .stopień doktora. l-nosci wiedeńsk.i1ej fab-ryki w najbardziej rego \~ynika, ii posiad!i 011 w ba11kacll 

W Wiedniu wylt:ryto w tych do·ach _ Jeśli kaittdydat był zupełnie niezidolw -jaskrawy sposób spis miast. z którysh Zal!ran~cznycb 160 tysięcy szylingów. 
Istną fabrykę dyplomów" której dzia- ny do samodzielnego opracowan:a dy- pochodzi·li kandydaci. W spis:e tym mię Zarówno tląetter, jak PohorHles. tłoma 
łatnośĆ rozciągała się n'a cały świat sertacjj, wówczas za opłatą specjalnego' dzy innnemi figuruią: Drezno, Mona· czą s ę, ~i działaili V( .najlepszej wi,~rze, 
Przedsiębiorstwo to prowadziło bard.io honorarJum wyręcza{ go doktór Pohoril chjum, Weimar. Brema, frank.furt nad gdyi bylt przekonani. tż obydwa un1wer 
obwiony handel fałszywemi duploma- ł':s. Cena z.a dyplom doktorski wahała Menem, Mannheim, Lipsk •. !3ert•n. W.ar· syJety, które wydawaly ty~uly dokt~r
mi rnżynieryiskiemi i doktorskiemł. Na. się w .gran•cach od 2000 do 2,5(!0 s.zylin szawa, Temesvar i t. d. Kh1enci rekruto sk1e ia.sług1wały na całkowite zaufame. 
czele fabryki dokumentów stal 37-letni l •; +m 442E u Mvame'' • wee • 1 -

f~?g~pgt:~~i;~i~~ ,,Mł~~~liiH" [0r~rl'' 0JlYUł"m wł~~l2 MHn~. iuf1i?. 
n.lctwa, pośw~ęcouego sprawom gospo., J tj~U P J ij 
darJ~ri;. s.iellffiiU ub:egfeg-0 roku dQ Książe Puyi nie interesu ie się polityką, z zami-
wladi wpłynęło doo;es'.enie przeciwko ł • ł • ł t ' • • ł 
tiuetterawi, oskarżające go o fałszowa OW8Diem 08 OmJaS ••• 8DCZY I Uprawia spor Y 
nie dyp:omów uniwersytetu bruk~elskie Q. ... „ ' I&,, I. 4 ' e.,. • 
co Oraz: „No~vcgo nn~ersytetu„ w P.a~y ..,r~1·•01:10 ,,„ Na.Oro rnar"'v o .,oranie 
tu. Władze Jednak nre Ztdolały dow~esć • ~li ' _ 
mu oszustw1a, Dyrekcja po!icj,i paryskiej (y) Według ostatnich wiadomości z O przyjaciółce eks-cesarza krążą naJ- 1 koncesji zagraniczne), koncesfa japań.-
w'.edef1"Skim, iż tak nazywany ,,Nowy; Dalekiego Wschodu rząd lapoński za· ' różniejsze w~rs~e. przrpisują Jej wiei-I ska odpowiadała mu bardziej, niż an
uniwersytet paryski' je$ł właściwie mierza mianować cesarzem Mandżurji kle ambic}e polityczne l iądzę władzy. gielska i francuska urządzone na wzór 
ekspozyturą fi!otechnicznego unhversy-„ księcia Puyl, byłego cesarza chiń· 1· ,Jak ogólnie twierdza. posiada ona bar- europejski. 
tetu w Bruksełf, jako zakład prywatny s1def!o. _ dzo wielkie wpływy I marzy o koi:onie Przez cały okres wo1ny domowel yv 
n·e ma on prawa .u~ziefau_i.a t.ytuł~~ aka I B:yfy monarcha już oddawna usu- j cesarskieJ. Chinach książe ·Pozostawał zupełnie 
demłckic~. Rów111.ez beli:t1Jsk1e m1~1ster- nąl się zupełnie od życia polityczne~o. I Natomiast książę Puył pozbawiony I neutraln~. Nie występował on am Jako 
stw~. św1a ty. ośw1adczyfo ze sweJ strc:>- Od lat 25, czyli od chwili swej abdy- jes-t zupełnie tego rodzaju aspiracji i 1 zwol~nnfa: nowYcb Chin. a~i tei, łako 
":i.f• iz powyzszy zakład nauk(lwy n e kacji, pędzi on żywot prywatnego czfo- 1 ambicji. Uprawia namiętnie sport, inte- i obronca starych t~adycyj 1 obycza1ów. 
m1a.f żadnego prawa do udzielanfa żad.,. . wfaka. J~st to typ r.owoczesn~:ro chiń- ' resu·e się sztuką, zarówno chińską, Sam w swem życm prywatn~m byt on 
tl}'.'Ch tytuł~~· zia.z~:a:.:zając jednoqefole; ' czyka. Często u!rzeć go mstn~ by~o w jak i eurcpi?jska. Wszyscy, którzy go na wskroś nowocz~snym chińczykłef!l •. 
miafo tu m1eJsce n•ewątpliwle oszustwo, ' lokalach Tiensinu w otoczeniu pięknych bHiei znaj2\, .zapewniają, iż kwestie po-. !ednak w wa1ce teJ, która toczy się mlę 
ją władze do ści.gan:a 7..a. tego rodz.aju dam i młodzieńców~ Po dziś dzień mi- lityczne są mu zup~łnie obce I oboJet- _ dzy starą a .nową sreneracją nie brał 
ją władzeoszukańczą dz iaf•alność. rmo, iż książe jest już obecnie dojrzafvm ne. Książę trzymał się zda!a od obywa I żadneg-0 udziaru. Żywe s~ ';V nJm fesz-

w t-,7'ch dn:ach iednak w'adz. e \vłe mężczyzną, nazywają go „młodocia· i teli państw zagranicznych, Otoczenie cze p6ełne gro,zyt wspoi.mnt1elma tdaw1,1ych 
.J ' 1 1 - °"' „ K · · p · . t · · . kl d 1 . 1 · k.lk . czas w rem n sccnc 1 e a mos ~ry 

deń'skie otrzvmafy doniesie1nle z Pforz. nym c.~"'arz~m • siązę uyi namię .me iJCg_? s a a 0 się wy ączm:e z 1 u J~~ zbrodni' f mord.erstw, panutace) wf "ód 
he!m. na mocy którego wszczęJy docho uprawia tamec. Tańczył on z1ws~e z! ponczyk.ów. "fłomaszy s-ę to. te~, t~ cesarskie) rodziny znaJdufąceJ slę w 
dzen·e przeciwko fabrvkantom faf--zy tą samą partnerką, ubraną w eh ilsk1 tra ekscesarz za,m1eszkuJe w obrębie Japon 1 t _ t b• 1 • • 
wycb dyplomów. w· mieJscowoŚcf 'tej dycyjny st:ój. Jak s~ę jednak okazuje, s)dej koncesji. Ze WZR"ledów. na~ury pQ.. n eus anny~. s r~c ~ o w asne zycie: 
aresztowano pewnego osohn:k•a, podej- dama ta nie jest chmką, Ieez japonk~d litycznej zmuszony był os1edhć się w W Pek1m~ m~eszkaf wuJ •• mtodocia-
rzanego 0 sfaf,szowa<n'e dokumentów. tlldl!!i&UU"1ł'>www .w"';umww1a114Ai&1fo'!!l160&1kW - = : LJ' "'!I nego cesarza ks1ąże Pu Lun1t. Pu Lung 
eZma.ł on, iż otrzymał dzieki doktoro- z.marł przed kilku lat_Y. Osob~ Jego. ~ar-
wi poboril!es dyplom helgiis!fego unt- (2 ń • „ f & _. . •t lf., dzo. fnteresowalf się przedstaw1c1ele 

. wersytetu filotecbnicz.nego. Op:erając JłrO&el(,;;,00 pODllJ 1~0 flJ§Spl 01tU! panstw f.agran1cz~ych. Prz~puszcz~n.o 
_si ena tych danych, poljcja wiedeńska · . . " . . n ... • ,.. \bm.viem, ~ p~ędzeJ czy p6ź~1ej w Ch_1„ 

. przeprowaodzi•a ręw"zję w m:e:szkaniu , SPORl~donvała ma80ll'q śmie&~ pa,;-g«.>ntom na_~h prok.amo"':ane zost~me nano\\t 

fa~rykanta 9YPJomów. Do~tór ttuetter (y) · W jednym ze szpita~~ dl.a ob~ą~ jżyc!a PfZyPadkowych ofiar.tej s!r~sznej l ~~;f;,d~w~~to~kÓ!,watprz~~i~~Ja1:{oi "1: 
~niknął w n;ew1adomym kierunku. . _ ka,nych w Neutra w SlowacJ1 miał m w pomyłk1i Pozostawała n-.ewyMs 11·ona 'po Jeg-o śmierci na' tronle osadzony' ZO"' 

poci.czas rewizji w ladze ujawniły ob„ sce wstrząsający w~padek. przyporni- I fe~zcze ~nna. priykra k"".'estJa, ~tórą ,na„ ' stanie Pu Lung. {(siąże odnosił się Jed
szerną korespondencję z osobami, które·. ąający sł~nną tragedJę "!' Lubece na ; lez,~ło. W'yjasnić: Nalezało n_i1a!mw:de : nak bardzo scrptyc7.mie do tych prze
uzyskały fałszywe dyplomy. Lj~ty do I tle ~zc~eptonek Calmette a. Gdy trzech I w1 sw.etllć, w Jaki sposób sąitertelnr ! powledni. Siostrzc-niec jego był zawszo 
doktora Huettcra i Pohorilles iredago- pac1entow ~ostało ataku szału, lekarze 1 rozciyn z~wędr<?wał do butelk1. z lun~•- przeświadczony, li cesarz cMński nie 
wane były we wszystkich językach ! zastosow~l· zastrzyk. Na skutek ~a- 1 nal~m. Cóz .bow1e!11 za. znacze~ie mo~e zdoła utrzymać się przy włvdzy i dJa
!twiata. Po zbadaniu tego materjału wła I bi~gu pa9Jencł zasr1eli •. ze. Sf!U tego "tę„ I posiada~ n~1?ardz1 ej śc1sł::i i mena~uv.. a t~o był goracym przectwn!tci-em re
dze doszty do wniosku, ii chodzi o „fa. l ceJ się nie ob.u~li. Dz esię~tu )onych ob I Jąca ?~Jmnt~Jszycb wątpltwości w:ed.za stauracji cesarstwa. szczególnie UŚ 
brykę dyp!omów" zakrojoną na olbrz:v ;Jąkanych, ktorzy otrzymali podobn}· za 1· kl~kahśrskal . .:9'?w~zas,. gd~ na skutek Ja- przy współdziałaniu J;iponji 

• k I Zo • • · · . 1 t k d kilk d i I <mJ •· , :c b tzeJ n1ewyJa{monych przyczyn · - • 
~1ą s 3 ę. ł sta1o ,rowmez st~1er~·zon~, s rzy 0 u n ~a czy ze 8 erc.ą.) na butelkach z me<!vkamentami Żnajd~ I Gdy w roku 1928 iapończycy iaJeli 
,z, dr., tt~et;er, ktory we W~edm? n:e Gdy l~kar;:e nazaJutrz skon~t~rov. ~1: I sie n:ewłaściwe etyk''ety. Wobei.: 1e~o Szantung l fala oburzenia przeszła 
cz-~t s.ę z.b~ t ~ew1~1~, prz:entosr się do r,gon ~ac1,en!9w. oFa~owalo, n_1m1 tatne I wladie szpitaln~ wszczęły ener.gL::ztJe jPfzez całe ~h1ny. przekon~no się porai 
T.nestu, prowa·dz~11.~ zaś 11niteresu od orzerazen.e tz czuh się i:upe1n :e bezrad dochodzenie celem wyja-śnienia strasz- p~erwszy, Iz hy_ły cesarz Jest gorącym 
mer~~zego .styczma 1931 prze~azał cał- ni. Przycz:vna śm'erci mi:si~ła jedna!{ za '. nej pomyłki. patr:otą .chiński"?· ,.Młodociany cesarz„ 
kow.c1e w tęce swego wspólmka. wszelką c~nę zostać wysw1etl~na.„ Pue I Trzech pacjentów umarło dz:e~iedu natychmiast opuscłł konces~ę Japo1iską I 
. o o?br~ymlej rentowności tego przed dewszys!k:em ~badano do~ladnie :r.stru- i innych walczy ze śm'.ercią. Dało to 'na- I ~er.wał ~szet~ie stosu!1ki. ze swą. przy-
ts:ęb;orstwa najwymowniej świadczy menty, ~tórem! posług .. stę podcz~s do- : tychmiast powód do rozma:tych niepo • iactółką Jap~nską, ktore1 priyo.isywał 
falkt, iż Huetter na początku bieżącego konvwama zabiegu, znajdowałv. s1ę one kojących wersyj, które poczeh' się tak olbrzymie wp1ywy. 
roku .~odjął w sprawach !nteresu d~le~ą ~ z~pełn~m go~~ą~ku. Następ_ni.e prz~i-1. rozPow~z~chnłać po mieście. Oblegały fkscesari znajdował s1ę wówczas 
podroz do ~bin i .. Japonj. Oozyw~śqe, ~·ąp,o~~ó oj a .;nia 1za~arrisci żoute • po~łoskt, 1ź w ,danym ~vpadku nle cho- w .nader .krytycznej Slrtuacjł. Rewolu~ 
podcza.s teJ podrozy tluetter naw1ązy- 1• w re znaJ owa .s-e P vn. u ywa„ i dz1ło bynajmniej o luminal ani rczczvn cyme wo1ska zajęfy północną część 
wat .wszędzie stosunki z próżnymi sno- ny do zastrz:vku . .Jak się~ okazało lawie :morfiny, lecz o nowy preparat. który jkraju, na terenie tvm znajdowaty się 
bam1, wśród których werbowa swych rafa ona lumina.I, zupeln:.e nieszkodlh\y i lekarze postanowili wyprób·1w~ć na · ma;'1.tki byłej dynastji i książe został 
l\:Jijentów, Nie omiei~.zkał <>dwied~:ć on wrpróbowany srodek. UŻY" any ~ nie- pacjentach, podobnie. jak to miało miej f pozba\viony wszelkich dochodów. w 
nawet wysp australilskicb, skąd nadsy. zl czonyc~ wypad.kach, gdy chodziło 0

1

. sce w Lubece. Według tych pogłosek okresie tym do ks~ęcia zwróciła się pe
at 1ic111e z.lecenia swemu wspólnikowi uspokojen e szalenców. Jest to tak zwany „Modiscop". Jnni i wna gazeta japotiska. proponując mu, 
do Wiedn:a. Pocięto dokładnie analizować za- znów twierdzą, ii chodzi tu nie o .,Mo- aby udał się do Japonii celem wygłasza 

· Doktór Pohortues prowadził inten- wartość butelki. Ponura tajemnica ia„ discop''. który iostai sprepdrowany; n!a odczytów. Tournee takle, ~daniem 
sywną -kampanię reklamową w prasie czela się wYiaśniać: butelka zaw:erała przez stynnego profesora po·ł kontrolą pisma, wywalałoby oibrzymie zaintere 
.niemieckiej. połfkiei. czeskiej i b·s7.pan rozezyn morfiny. Rozczyn zawierał. falc 1 władz. a węc zasług-uje n.a zupełne ia~ ) sowanie. Książe z oburzeniem odrzucił 
skfej. M'mo, iż -prospekty tego mcfaaju I się okazało. nadmierną ilość morfiny. \iO 'ufanie, lecz o falsyf'kaŁ 1' te propozycję. 
przedsięb]orstwa przewiidywa·ty celem w konsekwencji musiało spowodować I Luminal. Morfina, Mod: se ·1p. falsy- Ostatnio znowu zainteresowano slę 
().sieurnlęc1-a tytułu pio·siad.a1J1.ia matury o... śm'erć. W ten sposób iagadka tnalaz„ fikąt.„ Dla. szerokiego o~ółu S:\ to nic osob<\ byłego cesarza Chin. Zac „ ęh; 
rnz szeregu ~emestrów na wyższej u„ ra swe rOZ\V'lą,zanie. Wiedza medv..:zna . nie mówia.ce def!p'cje. fakt ~m:er.:;i 3~ch obiegąć pog:foski" y~ Puyi ma zostać cey 
czetn·i st<onflf.kowana koresp()J]decja wy iZ?$t~ia. zrehabilito~vana p~zed n~e!.lt.1QŚ„ pacjentów: i. cłęiki stan to. ch;ir~~cb wy sa~z.em Mand.żurji. Zródtem trch weT~ 
~azafa, lt od kandydatów · na dokt.orów cui i n1edowierian etn tc:rnvch rtes" wołał w mieście olbrzvm'.e iamepQJrn,.. syJ ,ęst przes i ędlen.ie się k.sięci<ł. do man 
absolutnie nle w-ymo~an,o tadnyeh kwaU laików •. Objekt:vwna ekSPertvza lel(ar~ ienle. daję,q powód do na.JrQzll1ait.sz~1ch, dżurskiesro portu łia!fen, . z:najdl!jacz.go 

. fikacyj. W tetf sposób w PoSiądanlu dY--: lska nie zdofałą kdn<Jk orzvwrócić dol komentarzy. $.ie w obrę.b1e kolon.ii jaoo(1skioh. 

( 
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Toje1onico Krwowg spór 
czterdziestu krawatów DJspólDJlaś.:i1.:ieli dornu 

w lafii spasó& fiuy,ie.: · ,,. _ , Jeden z nich został ciężko ranny nożem 
fJdzgskal fiffO• dowor (d) Współwłaściciele domu w .Górce! -Tv ze mną?- zawołał. Gniza. -

'Jl . Pabjnnickiej pod Łodzią Stanisław Przedzej ja tobie wszystkie kości po-
(d) W sklepie konfekcyj11yttt Jim· Stwierdizono, te ów Berliner t)ył już Wierzbowski i Ignacy Gniza od dłuższe . przctrą1.:am. · · 

kia Watenberga zjawLf się ja:kiś mf,,dy 11tlei:rd·vś karany za paserstwo Ody go go czasu prowadzili ze sobą wojnę.! Tci.:oż wieczoru. R"dv Gniza wyszedł 
mężczY'zna dość prtytwoicre UJbrany. prz.esiuchano w komisarjacie: oświad-, Spór dotyczył spraw pieniężnych. z domu. mając do załatwienia Jakąs waż 
Wyjął on z małej \valizectki czterdzieści czyt, i.e kupił krawaty na ulicy u jakie- Współwłaściciele domu kłódtl się za- ną sprawę. na ulicy podszedł doń \V'erz 
krawatów f rte-kf d'> właścklela s.klepu: goś niie-t.najomeR() mężczyzny. zwyczaj przy dzlaJe pieniędzy, otrzymy t,owski. Rozmawiali ze sobą zaledwie 

- Sprzedam je panu ł>O 1 złoty 50 gr. Dalsze śledztwo utknefo na martwym , wan vdt od loka torów. . I kilka chwil. 
sztuka. To Są dr<Jgie km•·aty. Będzie punkcie. Snrawcv ktm~iety nie udało I W lipcu b. r. Wierzbowskł . t Onlta Wlerzbowskf na~le wyciąRnął z kie. 
pan mr\ir,t wziąć za ł1te po 4 złote. się policji odszukać. pob'li sie. Nadbiegli sąs iedzi, któtz1 kh szeni nóż i zadał Guiz~-e szereg raz .· w 

P. Watenberg rzucfł okiem na krawa furd1tman, Wysocki i Berliner sta- rozdzielili. 
1
plecy. ' '• 1 •f.~' t ł/ił\~ 

ty i stwierdzil, że pochodziły one z Jeg;) oeli przed sąd1em. I Wierzbowski, gdv go wyprowadzo- 1 l(annv padł na ziemie. trac::ic przy
sklepu. Przed kilku mfesłącaml pa·d·t on Sąd, po zbadaniu licznych §wlad'ków 

1 

no z m'eszkan 1a. krzyknął do spólnika: I tomność. Po pewnvm czas:c zakll się 
ofiarą złodziei. któr:tY' skra<IH mu wi~k- skazał Berlinera na cztery mleslące wię- - Pamiętaj, że jeszcze się z tobą po-,· nim pr:zcchodnie. którzv zan:e~li go do 
szą ilość rozmaitvch towarów galante- zienia. pow~tafvch zaś uni·ewint1U. rnchuję! mieszkania i sorowadzi li lekarza. 
ryjnych a ndęcizy inne.mi I wspomniane I Okazało sie. t.e Gniza doznał ciet-

:~:;;1~~~:/o:;:;.hwl'l!oja ~~ ~~I DI a czego m G ż c zyź n i si a go I ą ? . =~:~~:~~~1;~~,~~i~cGór";ń, ~tlbc~i"jl~: 
przed bramą. muszę się z n.lą porad·zić. _ ~ ~ W;erzbowsk1 zosł::lt arcsztowanv. 

Po kilku minutach p. Watenber~ wró- N;:ezwgkla S'Cl ZP .rowo dok1orslca Na sprawie sndo\\." ci twlerdz ; ł on. te 
::ił d11 s.kle!lll z policJantem . . Młode~o met (v) Problemat „Dlaczegll mcżczvi- rv uważa, i.ż JtOlcnJe jest wiclk!m n.ze.. działał wi. obro~ie, wt.asne~,· G,d.v sno, t-_ 
czyzrę skierowano do koml':'arjatu. •· kał na ul cv Gmzc ten p cm szv ~ y 

w czas·iie dochod-7.enia okazało si"". te ni się gloą ?'6 stał się prtedm!olem dok- chem. 2dyz zmierza do naprc1wlen1a : . i. • ó· . 1 · . . · · r · 

"' torskiej dysertacji na univ. ersytcd~. w dz-eła twórcy. I c:ąi?n~ł z k1~~ze~ . n ż. ''' o. ,ce cze~o mu 
byt tCl BenJamfn rurchtman. handl.uz CambridS!e· ~Iem zupcłilie objehtyw- Na pytanie, kto wvnatazt golenie ł, I s1~l s•e bromc„ I o:-a.tem o~k ~ f7.nnv opo
domokrażny. Nie był on nigdy karany nego wyświetlenia te k .wes1j; powierzo- w jakim celu to uczyni ł kandydatka na . wiadar •. że Gniza. Juz. 0~ dłuzszego cza
sądownl•e 1 deszył się dobrą opinJą. no pracę te studentce. At.•lorka td dy- doktora nie potrafła dać odpowiedzi. ; su ~rnz1 ! mu. śm ? e·rcią 1 z te:ro powodu 

Fuirchtman zeznał, te kupił krawatv scrtacji doszła w rezulta ~ie d1 niczwyk Zdołała ona natomiast stwlerdz :ć. ii ' mus·ał. ste m:eć na baczności. 
u ni·eJakłef::'O Mos·zka Wysockiego i nie le subjcktywnvch wnioi;;;k,)w Obawia m·cszkaricy E2iptu 1 Mesopotamji jut -5 I Gniza. któr~. zos t ał prze~łu~h~nv w 
r rzvpusz~zał . te one pocłwdzą z kra- się ona, iż z czasem dzięki ciągłemu 20- tysięcy lat przed narodzeniem Chrystu• ' clu~rakterze Ś\\ ia~~a. w ~upcł!11 e innem 
diz.ieży. leniu powstanie nowa generacja meż· samieli o~olone twarze, wówczas ttdy świetle ~~z~dstawit okol i cznc~scl. krw~-

z kolei odiszuikano \VY'sockieg-o, r'1w- :>:dn, zupełnie pozbawion~·clt owlos~e asyryjcz.ycy uprawiah kult długiej br-0- I weg-o z~Jscrn. P. rzvzn~ 1 on. ,ze., istotnie 
riei domokrążcę. l ten twfe-rdzfił sta- nia twarzy. dy. A~amemno 1 Karol Wielki, Jak twler , c~esto se kf6~ , f ~ \V1erzh.1~\\ sk;m. lecz 
nowc:r,.o, ie nie wie::T.z!af z j:rk~.1?'.0 tródJ ·- Studentka niezwvkb .JrrUnt,1\vn;e dzi uczona z Cambridge, posiadali dłu· ! msrdv nje e;rozi ł„ ze ~o z:ih:Jc. Krvtvcz-
!)Ochodąą krawatv f w dobrej wierze na· Jpracowała temat. Tw!erdti ,\lna, Iż ~!e brody. . ., ~el!'~ wieczor~ nie m1 ał p;zv .sobie noża 
~~u =~a Bertin~raiw= • Adam nie posiadał brotl$. Oopiero po I W Europie moda golenia została · 1 W~erzhowsk.1 mmadł ni:in_ z~·~nacka._ w 

, zakosztowan_u owocu grtecłm otrz~'mał I wprowadzona przez Aleksandra \Vielkie chwili, gdy się tego naJmn1eJ spodz.1e-
on ~ęste owłosienie na br •dzie i p('\icz g-o. Aleksander amlał również umotywo 1' war. 
kacb. Według legendy. m :i; on WÓ\\ -1 wać konieczność golenia bród. Wielki · Sad wvn!ósl wvrok. mocą ktńre~o 
czas wygląd zw:crzęcta. Nics.tcty. stu- wódz. foko znakomity strategik uważał, , Wie~zbows~ .został skazany na sześć 

zasadzorto na ulicach łodz; dentka ta nie daje odpo\\ \!C:.i::i na m!mo • i ż brode należv przvnieść w ofierze ze m'cs·ecv więzien~ 

Cel ~m SkUfec·zne ,. woli .n~suwające s!ę .ovrnt~i~. dl~c1ego I \~Zglęqów ta.ktyki wojennej. ~to nie po-1 ••. -·~-Bllllll'MUlllllll_--il!l!m„ 111111•, 11,„!ll. Hillł'1;l1till!I 
- równiez ten sam Jos„me spotx:tł Lwy. I siada brody Jest na polu walki w clałekó Ili b · . "ITó . 

walki z qruźrcą A11torka ~racy ~oi-.tur~kiej twierdzi 1· lepsz~j syt:1acji o~ swych brodatych wY ory pracowntn w 
- w dalszym ciągu, iz on~·s za dawnych orzeciwmkow. moze on bow1em chwy-1 . .. . 

l6dt, 2J Jlstopada. dobrych czasó'Y wszelkie stworzeria, i cić wroga za brode i w ten sposób cal . do kom1s11 emervtalne1 
(i) W dniu dzisiejszym zakońcwna będące ucieleśn enlem al:'ora. · Jak na-- kowic:e go obezwałdnić. , oaf6-:dq sfe 01 ,Eodzi 

zostate w Łodzi akcja sadzenia drzewek przykład aniołow'e, oozhawłone były I Pogląd Aleksandra przyjął sie naJ-1 "' polo01ie erudnło 

miesiąca zasadzono ogółem 1800 drze- anioła ~aws~e z~obt "~ta b~oda! lucy- te n~rody bvłv fanatvcznymi zwolenni- . Łódt, 23 listopru~ia. 
na ul~ca..:h m asta. W c1ągu bieżącego brody, wówczas gdy posta~ upadłet!O bardziej w Grecji i Rzym:e. Starożytne I . 
wek. Tem samem drzewka rosnąć be· oer zas, kt9rY. Jest naJhar?z:.:.1 Jaskra- karru golen: a. Obyczaj ten przełamał c.e- . ()Z d11''.em 1. grudn·a wd10dzą w zy
dą już na wszystkich ulicach Łodz.i, na wem uosob·emem zła pos1~da wszfst I sarz liadrjan. Od tej pory mamy gene 1 C'le no\ve prz.ep1sy emerytalne dl~ pra 
który<.:h było ~o możliwe. ~ieg_o jeden w fos .na brodz e. Pr•wc~1u: I racje brod~tvch ~raz przedstawicfeJi go i co~ników._ Z zwia.z.ku z tcm w pierw-
Część ulr.c me otrzyma drzewek. ze te Je s1e ona następnie na Tertuh~na. Ktn !onych brod. Kroi ludwik VII nanowo 1 szeJ połowie grudnia odbędą się w Lo-

go względu. }ż n:e pozwalają na to ~'RE • 
1
• wor?wadzi_ł modę srolenia ~ród. Ody dzl wybory do miejskiej komisji, emcry-

względy technicz.ne, w p:erwszym z.aś małzonka Jego Eleonora Pmtou ujrzała talneJ. 
rzędz:e zbyt wąskie chodniki. · g-n w tvm stanie. wvdał sie on Jef tak Do komisji tej wejdz ie: do T in:sitanr.ji 

Poc 7.ąwszy od wiosny prowadzić się . ~m i esznvm. iż zażada!a natvchmiast roz - 1 pracownik, do Il in~tancjj odwoław 
będzie jeszcze t. zw. dosadzanie drzew, wodu I ju.ż PO. upłvw1 e 6 tvg-odni wvsz czej - 2 pracowników. W kom]sji 
t. J. sad zen e kh tam. gdz:e ni·e przrjęly I ta za ang-1 els~:ego króln Henrvka U. W pienvszcj iustancji bqdzie ogółem 
s! ę one. zn:szczyly lab zwiędły. Ogółem !)OSrtg-~~ przyll'osłil mu część z.ach_odn~~j 3 członków, a w drugiej - 5 c z łonków. 
w śródmieściu zasadzono t0,000 drzew. Franc11. N~ skutek tego wvdar7et11a m1e .=zn a•• Ulllll'l!!'P!'W,..,........,._,nrrr 
które po wyrofoięc:u, stworzą w Łodzi dzv Franqą a Anglją wybuchła stulet-
m:asto-ovód. Będz'e to miało kolosa'ne nia wojna. 
znaczenie dla zwalczania gruźlicy w Ło ~;,;.a.-.rt111'"'11"11"D*ll:!iB• .... lilllil:ił:WD&•••m•1.111 ~-=a•••t•ULD 

PRZVJECH At DO LODZI 
tylko na Z dni 

dzi, w której powietrze Jest cjąg!e zan:,e I~~~ ~ ft,' f~ fi.: o'w ~~-l~IWJ[~ czyszczone pyłem węglowym i wyzie- 'i 

wami ryns:ztok6w. 

••j w ł~odz·1 

Słynący od Z5 lat. jako światowej staury' 
TELEPATA • .JASJliOWIDZ 

Adre§: l(>DŻ, ul. Trau~utta ' 
HOTEL SAVOY, pokój Zl'.ł 

Arcytw6r 
gen·~lnego reżysera (i) W związku ze zbliżaJącvm się spi 

(n[i: ła B' dn Ml!i'n.''.I I sem powszechn:vm ludności w Łodzi. w. 
lj Ut; ~ ~ u dniu w'czorajszym m;asto nasze podzie-

l 
lone zostało już na okreió spisowe. Ogó. 

Szczytowy wyczyn„. 

REX DOMO 
czterolampowy prądowy ojbior

nik (piąta prost>1WOICZ8) 

zł. 690.-
wraz z lampami 

Radjo„Re!cher 

V1 GRAND KIKIE 
Ju! wkr6tce • Piotrkow8ka t 42 

w;.:;:;;"!'1fl:~~~ .,..,„, '.ma 

Iem w Łodzi bcdzie 1800 okre2ów, przy 
czem każdy okręg; obcjm~e około 500 do 
mów • 

. Początkowo projektowano podzfel:ć 
miasto na 2.500 okrę1r6w. aby zmniej
~zvć prace poszcze~ólnvch kom1sarzv 
~n·snwy,:h. Ze wzgledu Jednak n·a zbvt 
rryał<I l i czbę honoro wvch komisarzy. mu 
s·~no . również zmniejszyć liczbę okrę
g6w. 

j Jak sie „E x pre s s" dowiaduje, . 
s p i s, k t 6 r y p o w i n i e n t r w a ć POWIE CI - kh1,1 !est~~ t .kim być moiesz, 
tvlko jeden dz ' eń . fa ktyczn:e potrwa a ~g~~~ Cl .-. lal~ ! l~s ·' W~JC~O życia, będzie. 
d I N ,• k o·6 Ł d · b - 1m1ę wo1e t o~ob 1nteresu1ących Cie 

n.· umeraqa o. re ... w W O Z1 ę- POWIE - o osobach zainteresowanych z foto-
dz1e norz~dkowa. od 1 .do 1800. ł , grafJl. . ; 

I 
. ~V zw1azku z. P?działem miasta. w · U,!!Z_,1,12,Ll. c; - nai!epszych rad i wskazówek. 
b·ezącvm tvgodn·u Jeszcze wszvscv ko --·-•· ·Z'ffl••• .i:it:ll'M0 nzxt•' * · ·• mr.cr 
misarze soisowi otrzvmajl\ przvdzfał do • · 

I okrei.rów. Ma to na celu umoiliwlenie fJ'oonr~en!e 
, im zapoznnnia si ę z okręgam:. abv ułat- (~) W mieG,zkani'u przy uliicy .W'.fo1eJ nit' s 
w\~ im w ten srmsóh prace. Kom·sarze, p(iipa,riył &l ę d>0 tk1wiie wrz~_tk:iem k'l:ku.letni Rv· 
dvspOf'l 1 !j~cy w otnv vt CZ?Sem, będą mo„ s:-o &biecki. Weewaq1D d-ott po,gobo 1w'.~, które 
5!]1 wobec łi'\1,?0 dokładn~e orzygotow;:ić stwicrdzaio, że chio.pczyk dozn wł l'iętk:,ch u.s.żk"-'· 
S!e do soi"'•t i przeprowadzić go w szyb- ; dzeń c1elesnvch i 1xlz1el:1Io mt1· pomo;:y !eka•l",o;.k.rei 

1 szem temple.. • 

„ 
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SPLEnDlD 
Ostatnie dni! 

Di wl~kowy Klno•Teatr 

--.C 
c " "O ::li\ c 
·- Q. 
~ Gr ,_„ 
N li> a ca c 

• • • • • • 

c. 

Niewvsłowłonym cnrem. pne111iłT91 ułmłechem, cudown• plo~enlc1t 1!muna nas do homeryczneito I 
6niiecbu, kat• zapomałet o łł'otkacb dnia codziennego 

- SU ff •t21e="we-IWD'P'977! 

dlllh A 
Pocz. o godz. 4 p.p. 

Ceny wszystkich miejsc 
znacznie zniżone ., 

= . 

Wielkie arcydzieło dtwi':kowe w ję1yku czeskim. Przepyszna komedja p. t • 

,,ON I JEGO SIOSTRA'' 
z udziałem ·Anny Ondry oraz najzuakom i ł:,z rgo niezapomnianego Wlasta 
na1słudszej komika czeskiego Burjana 
Pocz•fek o 11od 1 inie 4-el. Ceny miejsc: Zł. 1.-, 1.50 I 2.

„1m11111111•ma18lllllBIBIB 

w naJlepszel 
kreacji 

Początek o godz 4-eJ 
t:me- t'T"WZ m 

Wspaniałe arcydzieło dtwlekowe w fęzyku czeskim. Reżyserii słynnego KAROLA LAJ\lACJ 

i K. FEIDNARSZAl:EK 

::c1rS"i'NwO;' -- ' 0 A ~--P?SMlł' ~~ ~ 
Ostahle dni! " .-· . W fllml• tf 
Pocz2ltek o godzinie 4.30. 9 

V COOPER i SYLVIA 
SYDrtEY 

fłlkomteiskie Ulice·· 
Dramat na tle wa lk bandy przemytników alhoholu Al. Capone•a 

Mi A& I lll„mllWllllllllllllllllllllllllllllll„lllmiEl!!ZIElilll!IBlll!ill!llll&l!l!!llllllJ!:&SllllliBlllllllmlll„llllllllllll„1111111111111111„111„„. 

... ale humorek jest„~ O wszystkiem po 
Spo:ltałem Gancegala, • 

rocbu 
- Jak tam przedstawiaJ11 się pańskie stosun-

1
1Ziemniaki dla bezrobotnych - P ierwsze pod-

Jd z Mayerem? - pytam. •h • s z kop Ilem j•uz• S;ę roz 
_Bardzo źle. __ od"'owlada Gani;egal. _ 1mUC Y Zimy.• eZOll W 8 3 • • PROGRAM ROZGLOśNJ LóDZ.l\.JŁJ. 

- r t k • k •) „POLSlUEGO RADJA". 
Wczoraj spoli~k.o~ałem,go:·· pnczął.-Jle wynosi nowy poda e WOJS OW~' • •• Poniedziałek, duia n listopada 1931 r. 

- Co pan mow1?M. No, 1 co on na Io.„ 9 O'J-10.00: TranMn..sja urociy,;.leg.o N abo-
- Dyl wściekły i pow:edzial, że pr:z:y następ. Jak wiadomo, naczelny komitet do I Jak już donosiliśmy, w najbliższych żedstwa. z kościoła BJka.Jemiicki-a~~ św . An.ny w 

ncl okazji jeszcze uz ca mi po mordzie„. spraw bezrobocia zwrócił się do właś- dniach władze przystąpią w calem pali- f rakow11e Chorał tre~otjal\ski w wyk 600 leo-

* I cicieli ziemskich z apelem, aby dosiar-1 stwie do ściągania • e>gó7i.58-tZ JO: Sygnał czas.u z W-v.-y, hei:t~l 1 

Bill(s„koł oczywiście) miał d<i załahv:enia w czyli ziemniaków dla bezrobotnych. I podatku. WOJskoweg.o. Wi.dy Marfa.ckiej w Krlóikowie, cxlczytamtle pr1~r. 
obcem mieś~ie bardzo wiele spraw. N·e trzeba Spodziewano się, że tą drogą uda się po Podatek ten pobierany będz ie w postaci na dz,i·eń b~żąi:y, 
c!o-'awat, łe ani ruu nie fer'1al tramwajem, i;dyż zyskać około podatku zasadniczedo oraz w postaci do ! 12.10-13 15: Muzyka .z płyt tramo0ł. f A 

1 d lk d · l „ d tk d h d Kl!ingbeil, Pi<itrkow!>ka 160. 
szkoda mu było plcni„dzy. W 'ccrorem ogarn~!o , 1600 wagon6w ziemniaków, a u o pa:is wow~go po a ~ oc o o 13 15-15.?5: Prze.rwa.. 
go <'jabelne zmęczenie. Zdecydował się wrHzcie dotychczas jednak do okręgów przemy- wego. Płatmcy poaatku wo1skowego, I 15.25-15 45: Odi:zyt z cyklu dla nauczycle.J 
wsiąść do tra!'l"waiu, bv poiechać na dwom~c. I słowych przybyło zaledwie 544 wagony. którzy nie osiągają dochodów, podlega- p t. ,,JadwLga i Jagie Io w n.ow.:m <>Św1dlentu•• 

- Ile kosztuje bilet? - zwraca się c!o kon- Jest to oczywiście bardzo mało. jących podatkowi dochodowemu, opła- wygł prof, ~r. Oskar Hal~cki lt;. z W.wy). 

duktora. I Wobec tego, że ziemniaki, niedostat ca~ kbędą jekd~nie zasad?Jcbzyd . podatek w.w1:i4
5-t:> SO: K011I1, te~lu~ 1 

ryba.ków (lr. 
21 

- T•zy pen~y.„ - brzmi odpowiedt. czone przy pomyślnej jak dotychczas WOJS owy, tory w yn osie ę z1e 10 zio . 15.50-16.20: Mu:z:vłta z plyt gramol. z W-wv. 
- Co? .•. Trzy {1ensv?... I temperaturze, mogą w następstwie ulec tych rocznie dla ka tegorji „E", 15 zl. 1 16 20-16 40: Lekcj.a j~~yka francu,ki..igo 
Bill zeskakuje momentalnie z tramwaju i bieg- · zepsuciu rocznie dla ka tegorji „D" i 20 zlot ych ro (kurs elementarny) (tr. z W-wy) 

nie śro 'kiem ulicy obok wagonu. Sapie Jak zdr· I z powonu nadchodzących mrozów cznie dla kategorii „C". 1~.fg::~ B~: ~d~~;: zz k~Y~!~_:11P~1 ·1 z „:fi~:-: 
szana szkapa. Gdy po pewnvm czasie poczuł, te naczelny komitet odwołuje się do tych IHllil!llBllllt li •lllJ.ll'JI nait królewski w d:llbie Jag!.elfonów'• - wytt 
traci siły, zwraca się do koi.duktora, który przy. właścicieli ziemskich, którzy dolychcza~ 11 • fi prof. dr. K. HairtJeb 
gll!~ał się tym zawodom sportowym z rozweselo • . nie złożyli ofiar w ziemniakach, aby ze- R i 17 35-18 SO: Mui:yka lekka z W_v.7. ta. y•"' ~ • 18.50-19.!5: Roemantoki 
n11 mln111 I chcieli uczynić to jaknajprędzej. .:rr 111' • 1111 J9 15-19.30: Kom. Izby Przern. Handl, w 

- No, teraz pewnie zapłacę do dworca tylk'> , * .. * lllil Lodz.i i odczytal!!fie progr na cl.zień na.st 
• Ale!csander Korda B 19 45 K 1-- .l k 1·•. rt. 

dwa pensy?,.. Od kilku dni w całe1· Polsce odczu- m 19 30- · · a .,-u„a.rz;y t•un01Wy, repe 

A -
_. I IR! lealrów i płyty · gramof. 

- Nie, cztery!- wamy już Ili 4ł- R 19 45-20,0(): Pra60wy Dz~ Radjo-wy (t.r. 
- Dlaczego?... pierwsze podmuchy zimy. • Ił 'O Ili z W-wy) 
- Bo pan biegł w przeciwnym kierunku!„_ Temperatura w niektórych miastach się li H~nry Qarat ' 2-000-20 15: Skrzyi;ka poczitowa techn. ko-* ga i'uż zera. Narazie opady śnieżne nie !la Meg Lemonler resp. biet omówi i pora.d te-chnri.cxnycb udzieli: 

• • !lfilll li p. W. Frenk\el (lT. z W-wy). 
Moniek ma dziś urodziny. Z nlecierphw1>śc1ą dają się jeszcze we znaki, lecz należy się Ili 20 15-20"'l0: 4-ta p~aoonka z cyklu , ,Wsfęp 

oczekuJe prezentu ot! o;ca. Ale ojciec Mońka nie spodziewać, że w najbliższych dniach I! ne wiadomości o muzyce", wnł p Ka.roJ SLro· 
ma, niestety, pienięd• y. W.eczorem, g.iy nadeszła w całym kraju spadną już pierwsze śnie li Pil li menger" (Łr z W.wy). 
chwila obdarowania solenizanta, ojciec powiada gi. Szczególnie w porze nocne1' da1'ą się • . Ili . 20.30-22.00: Trani'Dl'sia z KrJkoiwa kooc;i-r-tu a wspó!cl:c6nej muzyk.i rel1g,fnej. 
do Mońka: I odczuwać silne przymrozki. W Zakopa- • li Z200-22.15: Felietnon p t „O filmie dźwię-

- Nie miałem czasu ci c:oś kupi~- 1 nem szata śnieżna wynosi 11 cm., w Kr} • H x· • kowym i dt.lflęku r:Jmowym", wygi red. M 

Moniek zaczyna płakać. nicy 7 cm. • ~[~ ~f Jl ł~ ~ Gliński (lr, z W-wy), 
- Ale mam dla ciebie niespodziankę.u - po. Ulice Zakopanego pokryły się więc . Iii żytuit~)~S-224:5: Solista z Wii!lna (p Zofja Wyle-

cfesza go ojciec, - Będziesz mógł do mnie mó- l już puszystym śniegiem, stwarzającym 1 • ' 8 Z245-Z300: Dodatek do Prai>o•wel!o U-d-.?n-
wić jutro przez cały dzień „ośle Jeden'' i ja cl nic świetne warunki dla sanny i narciar- • (Rive g auc. e) • nk.a Ra.dioweg<>, ko.m.: mete<>rcl, poLic, o-raz w6a 
nie zrobię.„ slwa. Sezon zimowy już się rozpoczął. • li ! domości •portowe (tr. z W -wy) 

'I- Pociągi, zdążające do Zakopanego, • Iii I w_.:; 00-24.(j): Muzyka lekka i tanec:z.n.a z 

Ko'a~iński :raa~oT>t~wał chłopca z domu sierot. pełne są sportowców, pragnących wy!~o • Tło • AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
- J>lacz~go me d~.e.~czynkę? - pytam. rzystać rozkosze wczesnei zimv 
_ B1>, wie pan, miehsmy w domu akurat star11 * · '. • B 19.JO. Monaclljum. Koncert symfo-

CZEJ.pkę... • Żvcie cv!!anerll parysk:ej· B nlczny, Tr. z ,Tonhalle". 

• 
Bal arly, tów. urck nocy na 19.40. Budapeszt. Koncert symfonicz-

Największą atrakcją sezonu będzie film 

RADU 
Qfł!!Hi!SS u 

w nLUftlE" 

. ;:~ .... ~ '.<·. ~·i. „ ~-f~'.. "' ·' : . „ .. 

1'1t>nlm'łrłne Paryż pr:z:ez l>rY • d d D h · 
• 

zmat ulicy ny po Yr. o nanyi'e~o · z u·dlZ. Artuira 
B RU1bh1stei1J1a. Tr. z Opery Król. • Prllll.mjd• •I 20.00. Wiede1i. „Zachwycający czło-

• ~ '6111 li! wiek„ - komedia muzyczna .Jana die 
• w Klnie • Letraz, muzyka Erwina Strausa. 
• „CASINIE" 20.05. S-ztut{!art. Koncert symfr nicz-

• 
wkrótco • ny z sali „Saalbau" we Franikforcie. 

li 20.40. Berlin • . Król Rysz 11rd Ili" -1••••••llllllli • ~li sztuka Szekspira, muzyka Waltera Oo
ehra. 

Ni_eśtle .pomoc 21.00. Par.vż. Tr. z The1tre aie i·ooo 
ł on. Szczegóły w rrog-rami·e. 
I OaJ.blednleJ·Szym 21.30. Medif'lan. Recital fortep. Mau

ry~o Rosenthala. 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCO. To był wymysł mego ojca... Dawniej, po chwili były już w sypialni, w której ta jej pięć złotych i wskazała szoferowi 
W wspanialrm pah cu katowick 1i11! 0 ma~ ~dy matka żyła. urzc1dzaliśmy w domu niedawno leżała Gizia. swój adres, sama zaś wróciła do bra-

, na ta, Fryderyka Bla Ila zebnło się groni \l/ d · · 'd t D · k ł · ł I d d k Ó • k ł z • kl 
gości 1 okatii piątei '°'znicy ślobu go.-;pu .;eanse.„ 'te V rzeczyw·sc1e w1 zia 1r.1 z1ewczyn 'a przy ozy a pa ee o my omu, w t rym m1esz a ·- ara11s ·• 
aarzy, Wsród ubranych panuie iedn,th rzeczy, o których na jawie nawet nie ust i szepnęła: . Nie czekała długo. Po upływie kilku 
dL1wnv niep 1•k6j S•>leni.zant oz:iaim;a go. wiedzia bm, że istnieją ..• I od tego cza- - Teraz niech pani idzie za mną ci- minut z bramy wyszedł jakiś mężczyz . 
Ścl.>m, że zan m zasiąda do !ło!u chci 3 lb\ \U ojciec sta rai się mnie wykur7.vstać chutko na palcach... na w towarzystwie kobiety. Trudno 
im pokazać prezf.'at, 1ak1 pam Bł:.tl olrLv • 
ina la ,,d t11e!!n w pi>-taci ,ukai. wysart~rne Jo różnych swych zbrodniczy.eh cc'.:1w Jadz'a nie oponowała. Giz1a wzięła 

1 
było rozpoznać jego twarz. Widoczne 

brylantami.. której wartość wynosi blisk· rym razem lrnzał mi kłamać„. łJm">w!f ją za ręke i przeprowadziła przez ja-· były tylko wąsy oraz mała bródka. Ja
to.ooo dolarów. się ze mną, że pani przyjdzie z tymi pa dalni-ę. Obie zbliżyły się do ściany, gra ! dzia drgnęła. Cofnęła się, by jej nic zatt 

Zaledwie iednak dama w brylantowe 1a111i i żebym udawała, że zasvp'.a n.„ inczącej z g-abinetern. Dziewczynka od- ważono. Połykała cisnące się do gar
•ukni rrlestapila próg rtęsiście oświetlon• 
aal1 gdv oa~le rozl?gl ~·ę trzask. iakgdyb' ł\ podczas te~o rzekomego transu mia- sunęła przy oknie malel'1ką zasuwkę. W dła łzy. Dusiło ją coś w krtani, nie mo-
rękł elektrvczny k<>r«k światło zgasło i " tam powiedzieć, że jakiś Klim.;zak za- ścianie ukazał się mały otwór, podob- gła wydobyć głosu ..•. 
tei .samei chwili i czterech kątów buchnęh nordowa! o~rodnika na cmentarzu„. Nie ny do tego. jaki zazwyczaj robi się w Mężczrzna wziął swą towarzyszkę 
j<Hne snopy ełeklrycznvch latarek. oświel · · · k t · · d k t ł ż k · dl t ' I d · h · d k · d dł d · 
laiąc twarze przerażo-nv.-:h g·iści Zanim kto• w1em Ja o się Je na· s a o, e z<i.sni;- urtyme a ar ystow, og ą aJącyc Wł po rę ę 1 po szr o stojąceJ na ro!{U 
zorientował się w svtuacii. padł kategocvczn, 'am naprawdę i widziałam we śn;e Ja- downie. taksówki. Gdy auto odjechalo, Jadzia 
rozkaz: „Ręce dl) l?órył·• _ Wszy&cy pod \ie~oś pana \\' białej szacie„. , . - Niech pani spojrzy ... - szepnęła wpadła szybko do drugiego auta i ka z.a 
'cianęł'• - Tak. tak„. - przerwała jej Jadzia Gizia. · la jechać wślad za pierwszą taksówką. 

l edl'tt i banrlyłów p1>d gr„źbą rewo I we. ' t6 I d I J ł k b" · ' 
rn śc«ą!!nął drogocenną .scknię z ramro„ .;: ra znowu poczu a zimne re~zcze adzia czu a ja mocno 'Je JeJ serce. - Tylko niech pan uważa, żebyś-
pięknci kobietv. 1~k wówc.zas„ gdy siedzi~ła w ~abi~e- Opanow~la s_ię_ j.ednak i prz_vlgnęł~ tw~ 

1 

~Y się razem nie zatrzy~alj.„ - pro-
1 ego dnia Illatt wrócił do domu mocne .:·e Zaransloego - Pamiętam, _parnię- rza do zimnei <:cianv„. W tcJ sameJ chwt siła szofera. - Gdyby pierwsze auto 

zd~·nerwowanv żrina iego .)drazu zrozu t N. t · o· · k' · I" d k t · ł h t k d t t t 1 · I ć d I „ mia la. że P•Jwodem zdenerwowania był K„ am... te pow arzaJ, 1z1u, wszyst tt:- 1 Je .na przy ~zy a c us ~cz ·ę. 9 u~ . Is anę o. na~ e, proszę 1ec rn a eJ 1 za-
micniecki. Blatt ooowiada iei w wielkiej t<- ·..;o... by me krzyknąc„. Czuła, ze ug1na1ą się trzymac się przed następną bramą." 
jemnkv. że K1miell'ecki ora:.:uie nad i& Pani \Vtedy zemdlała, przyporni .. pod nią nogi.„. Gizia podsunęła jej szyb Jechali w kierunku dworca. 
km1ś wvn:i!azkicm. który spowoduje Przt rnm sobie„. To było straszne ... Ale na- ko krze~ło. - - Wyjeżdżają pewnie z Katowic ••• 
wrót w dzie<liznie chemicznei. Na ten c! .:ler1Jiałarn się za to. och! - J'ak bardzo Jadzia zak_P'ła twarz r"koma. Po- - pomyślała z żale1n. . 
zużvl on catv swól ma.iatek. Za kilka dn "' " 
nia sie przekonać ostatecznie. czy wy na le ·;lę za to nac:erniałam !... Ojciec bił przez palce przeciekały ciepłe łzy.... Była gotowa pojechać tym samym 
zil)nv przezeń wzór chemiczn.y iest dobn nnie n!emiłosiernie!.. Przez kilka minut s!edziała znierucho- poci~giem, co oni, Nic jej teraz nie mo
Jt·żeli tak - w takim razi<' Blatt iest zgu Bałam się go ogromnie.„ Mi,łl taki mi<1ta, przejęta straszliwem odkryciem.' gfo -powstrzymać. Ale taksówka rnine-
bionv. a jego wróg hedzie t~iumfowai.. < · >trnszny wzrok„. Patrzał na 'i:!•le 1'ak dokonanem dzlnki Gizi. Dz:.ewczynka ta dworzec i poJ'echala daleJ·. Jadz1·a ode z111sz.:zeniu tych papie•ów nie rnoży b~" .,. 
·mowy. gdvż Kam!cnie.:ki strzeże swej ta '.bój; a nie jak ojciec„. Udy pa!'li Z"'..:zęł:i nie dała jej jednak długo siedzieć bez- tchnęła z ulgą. 
Jenmicy iak oka w 1tlr}\\ 1e. Calv ie.l(o g~ do nas przychodz ć, nie m1)~ł teg-n ścier czynnie. Taksówka zatrzymała się przed ho 
binet 1est poJobno opa.ncerz?nv Nikt "''I )ieć„. Kazał mi być dla o,tn1 niedobrą, ~ Mus1mv teraz stąd uciekać.„ - telem. Szofer, postępujac w myśl 
ma doń dustepu, nawet i ego zona. tk . h . . h d ·r ł d · I h b k , k · k. · · h t d ·1 · · 

K . . k J d >zors -ą. ze y pant n;e przy~ o z; a„. ~zepnę a, po nosząc się na pa cac , y ws azowe pasazer 1, poJec a a eJ 1 
ama:me-i; I ma eszcze Je n ego · w: og<i ,..... ...1 : h • ·. I- · t· d · , i ' d -1· J ...1- • _ O · h , l , d b 

w o~;obie KaLim,erza fiaszkowskte~o na· .J"\.:v n.~ c Cl<l ~m su; ncl .> zgo ZLC, cS rg~ą.c 0 •• 1~1.: la. -?:rzJ ni mog-ą ~a 1 za amo\\ a masz~ nę prze .r.ainą na-
ue..:zo11c1tr. JcJd1i Krzysik:1wn:v st<'nÓt:y·. zb:l mn:e rzemiennym pc.~cm.„ I chwile WYJSC, a 1esh nas tu zastaną, mej stępneg-o domu. . -
pistki \\ iabryce chemikalii Blatta i Kamie- - Stąd pewnie podv :!7.•łv te krwa- I zazdroszczę ani pani, ani sobie„. I Jadz!a obserwowała przez szybkę, 
nit

1
'fkiego

1
. u. 1 . k' 

1 1 
ż we pręgi na twych plecach, prawda?„ Jadz:a nie mogła powstać z krzesła. 1 co się za nią dzieje. Widziała fak naj-

ewne nocy ~m rn1ec 1 ego ona zo- T k . ('d · ·t N' I ' · . t · b ! · · dl · b 'dk staia zirnwrJov.\1\J. l:kzcenne dokumenty. - a '. p1oszę pan_1 ·; 1 V p:rn1 _we- - 1e~ 1 - ze .P~am ws anie, szy - ipter~ w~sia mc:zczyzna z ro ą, na 
dotyi.:za~e wynaiatku, zginelv. Policja arc- dy zauwazyła na mn ..;n plecach !:-laJy ko!.„ - naleg-ała 01z1a. stępme Jego towarzyszka. Obydwoje 
sziowała . fla~zkowskiego. iako podejrLane· okrucieństw mego oj :·1 myślałam. że I - Nie mog-ę„. zaraz... · znikli w hallu hotelowym. 
go 11 udział w. mo:<lerstwie . spłonę z wielk ·ego wstvdu„. Nie ch.::ia- Giz:a na palcach zbliżyła się do ścia Teraz dop!ero wyskoczyła z auta 

J adz:ta naw1ązu1e zna1omość z <Ir Sche1. 1 • • . .' - • p . . . . . . _ . ' 
dema.nnern, przyiacielern Blat fa. Poniewat .am, lllC mo_w ć .I dł~1tc~n. uci~kłam~„ . <-!I ny ł ZaJ,rza~a ~~zez szklany otwor. za~l.ac1ła .szoferowi I \"._Ol~yrn krok ICnl 

p(ldcrrzewj\ Sche 0deruanna o uj1ial w zbro- mvslafam, ze przen: J-5ę się d0 pani ... <'J - Na litosc boską! - szepnęła - zbhzała się do hotelu. ZaJrzała ostroż· 
dni postd~iawia go śledti~ i "'".ia7dża z nim ciec prawdopodol)n;e wy.:zul :ncje myś Nie mamy ani chwili do stracenia!... Oj 1 nie przez oszklone drzwi. WchodtiU 
da Warszawy ~d.zie zamie~zkuią ~ hotelu Ii, gdy~ st<trał się rni o~leszkodzić i WyS. ciec już wstał!.. . I właśnie po schodach na górę. On trzy-

Podczu. ri:w1zt1 .w pokoru Sc~etdemanna lał mll"e do obcyd1 luJt1 gdzieś za I - Ja tu zostanę.,. - odparta Jadzia •. mat ją pod rękę i mówił coś do niej ge-
Jadz1a _zna1du1e w Je~o teczc.e list nc1stępu- : N' I , t Ć D · • k · ł · ł I I · · d ' 
jącei treści: .8-go lisfopada <> 7_ei wiecio m ~~tern.„ .e '"!log e .n am wytrzyma • . z1ewczv.n. a .spoJrza a na nią os u- sty n1 UJąc zywo rugą, wolu~ ręką. . 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku Dz1s po południu . uc:ekłam„. Zakrad- pJałym wzrok· em. \Veszła do hallu i zwróciła się do 
gr~n3t?we1 iesionce i z laską w ręku ~o-: łam sie do dornu. Wiem ktńręd.)' się j - Pani nie zrobi tego dla mnie, pan- portjera: 
d.i;ś~ i _pow edz:eć dwa ~1°:-"a: .J!cmyk.Ka_ I wchodzi, żeby nikt 1111! widział.... "V\' ga ·no Jadziu„„ - błag-ała - Ojciec mnie 1 - Przepraszam, czy wszedł tu 
tvw1.ce" Odpow1„dź będzie bnm1ala: „W b' · dl · ł · · ~ · z- · b'' d · d · · d · d J 'l · 'k"' ' 
pori~dku•• Przyslnć kogok::ilwiek To , inecie O )VW<l O Się fl1S'.C1.1zen1e„.. ,aJ za 1Je. g Y s:ę owie, ze wprawa ZI- prze C lWl ą 1a IS pan W towarzystwie 
wszvsttw": · 1 rzatam przez dziurkę i„. wie pani kog0 tam panią do mieszkania przez komór- damy? ..• 

• ~ldzia _udaie ~lę do \X;'ilna i wpad~ wrę- ujrzalam? .. Tego pan.i który byt razem kę... - Owszem - odparł portier. - Pan 
c~ ll'ti:wskich zb;.~ów klor.zy po~ądza1ą Kry- I z panią .. „ N'.e pam1eta1.i jak (lll się n.1zy I w ~abinecie rozległy się kroki. Ja- Herwig z żoną .•• 
. „1k6wnę o uprawian'-e szp:e~~lwa I Al d . , ł . j d • d . ł ., , 1· ·,ll t ł · d 'urł ( · ' ł · 

pl) umieczce ze sz.pilala więziennego Ja- \\'.a„„ e to ~ aJe. se "Y pam or~v a- zie. po erw_a,o WS nag e. V' s a a. I u .a . - . V~ asn.1e, czy mog abym Się do: 
dzia nawiązuje z.najomo.ść z detektywem ciel. A umawiał s·ę l nnm„. /.Jrawa ••• · ła się za G1z1ą. która wprowadziła Ją , w1edz1cc jaki numer pokoju zajmują c1 
Czyń 5·k 1 m. To mnie bardzo zasmuc·ł·J ... P:istannvi- tą samą drogą. Gdy obydwie znalazły 1 pa1istwo ? ... 

F~r.~ 7 ~ow~ki odzvsk?le _wolność i zabie· 1 tern panią uprzedzić ... żeov mu pani n:e się na ulicy Jadzia wręczyła jej klucz :-- Pokój numer 167 drugie piętro 
ra su: rownież do śc1ga1na mordercy Ka- . . · ; kł . · ' · · 
n1ienie-ckie:i:o. w1erzvla„. od pokoJu I rze a. na prawo.„ - brzmiała odpowiedz. 

D~tckt.vw wraz z F1aszkowskim udaje Jadzia słuchała słów dz1ewi:zynki i - Giziu. pojedz!esz teraz do mnie„. - Dziękuję ... 
sie do t.odzl i .tam podczas pościgu Klim· coraz większem zaintercsnw:in1cm. Masz klucz, otworzvsz drz\vi i pulo- Jadzia weszfa na górę. Na drugiem 
cza~c~0;!:~ <l1,:~~tyflaszkowski wraca z Kra- ~ C~ tv mó~·isz /~'1i11? '_. D?p~~.w- żys.:_ się ~o _łóżka.„ ; I pietrze zatrzy?1ala się. Skrę~iła. na. pra 
kowa 1 opowiada. te słyszał przez telefon dy, ze nie rozumiem„. h<'gf, \\ 1dz1ałas?.. A pani?.. zanytata ze smutk em . wo. Na korytarzu by Io pusto 1 cicho. 
gło~ .zabiteito Klimc~aka. JG1d7'a domvślala si.; 0 kim mowa, - Ja mam jeszcze do załatwienia Szła powoli, przyglądając się uważnie 

. Ptz~prowa<lzo~~e <lo.:hodzenle usta_lilo, t.e lecz bala się powiedz;c:'- prawdę. Zbbd pewną sprawę ... Zaraz przyjdę.„ złotym cyfrom, przybitym do drzwi". 
ta1l·111111czr „<lm:h Klimczaka .d1wrin1_1 z te- l· tvlko ·1 re ·e J'cJ· dyryot·~ł\1 Nie pr''siła - Niech pani idzie ze mną„ Ja się - 159 161 163 . 
kfnnu. m1cszcz::ii:ego s1e w m1eszkan1u ~ko · . a. • . .c . "', "' · · " . < • , • • • • ' • • •• • •• „ 
wrcinka ogrodnika cmentarnego 1uz. aby GIZ!a odpoczc;lJ.. lecz sama nag bOJe sama chodzie tem1 ulicami„. ZdaJe Odgłos JeJ kroków przygłuszał pu-

Korrmarz Matysiak. detektyw i Fla~z- lila ją do pośpiechu. · mi sie ciągle, że ojciec mnie goni... szysty dywan rozłożony na kurytarzu. 
kowsk1 wybieraia ~ie w nocy na cmenta;z - Czy możesz mnie tera~ wprowa- - Pojedziesz taksówką„. Ja muszę Skręcita na lewo. 

W odludnym domku na cmentarzu zna· d :.t d · · k 1 -;. .- • ł t 'ć Ni · · ' I 165 16.7 
ldli zwłoki Skowronka. z,1; o .w~s~ego m1esz al'! a... Jeszcz~ co~ ~a a wt ... e gmewaJ się - , ~ ... . . 

Czr1hki dowiaduie się te rnattowa jest - \\!łasllle po to przyszłam do pa- na mnie, G1z1u.„ Zatrzymała s1e. Drzwi były zam-
w I<a1owirad1 1 udaje się do niei <lo hotC'lu ni ... Chodźmy zanim jeszcze oni wvjdą... Dziewczynka więcej już nie' naleira-, knięte. Wiec to tutaj?„. Sto sześćdzie-
P01'~;::· ~dy l'laszk?w~Jli ~ polec:en.ia. dctek- - A je7eli twój ojciec nas złapie? .• ła. M·ała całkowicie zaufanie do Jadzi. ' sjąty siódmy pokój„. Przez chwilę sta· 
ty JVa JbserWUJl' m1c~zkame wlaśc1c1ela fa- N' I . T . b . Sk . h . 1 . „, ~ ł . d" rd w . . 
bryki torebek. Julipana. - ie ~ ap1e„._ o Jest .ezpieczna ~. oro nie c ~ta a. z mą poJsc. ~ewn1e a n_iez ... C:\ owana: res.zcie. rozcJrza-

Po rozmowie z Czyńskim pani rnattowa droga.„ _Moze pani by~ snokOJna„. me mogła„. \V1edz1afa zresztą co Ją pow la się dnk~ła, a w1dzac, ze n.1kogo nie-
zamil:ua wyit:chać do W~r,zawy! lecz. w Jad.z•a szybko wc1ągn.eła P!aszcz. strzypywał? od powrotu d? dom~t„. I ma, przylozyła ucho do drzwi. 
drodze. na dwor~ec wsk":kuia do Jei 'taks?w Wyszli na ulicę. Zapadał JUŻ wieczór. G1z1a wsiadła do taksówki. Jadzia da 
k1 dwa1 mefrzxz111. podaiący się za iunkc10- Mroźnv wiatr szczypał w uszy wdzie-
nar1uszy pol1c11. · · I · 11 ł• · I 

Rt~kc>mi funkcionarius.ze po.!kii są wy. rai s:e za ko n1erz, zdmuc 1.wa zie on-
słann;kami Blatta SprowadLaią panią llę· kawe płomyki gazowych latarń. Jadzia 
do pał;1.„u i tam Bla~! przyz.nói.e si_ę wobec ws'ndła z (}izią do taksówki. Auto za-
tony do zamol"<lowa111.!-a Kam1en1~ck1ei,to. t f • · 1· O I kie' k'lk 

Zeznaniom Blatta nlkt nie daje wiary i rzvma O się na U 1cy P!'l S J o ~ . a 

Rozdział czterdziesty dziewiąty 

Rendez-wous z Hoziq. umieszcza1a g;> w zakładzie dla obłąka- domów przed numerem s1qdmym. G1z1a 
nych. wprowadziła ją do bramy i ostrożnie 

flaszko\. ski wyjeżdża, zostawiając po- wyjrza fa na podwórze. Następ-n ego dnia o godzinie piątej l - Dobrze, panno Kaziu, tylko nie 
:!:el(nalny list. . · - J , - ś 1' d ·1 ura- Cz · k' d t 1' d Ka · Z uk ł dys dł Pew>nego wi,ecz.oru przyhyWlll do Jadza eszcz~ Są.„ • C! ~a CZY a yns I U a S ę O - ' ZI. ap a - Ugo„. 

Giza, kifóra ucie'kła od swych O{p-iieku..'l·ów dowana - N ech oam 1dz•e za mną... krctnie do drzwi, które otworzy!y się Mrug-nęła filuternie jednerr. okiem i 
Wnrow3dzila ją na schody. a stam- natychmiast i Kazia wysunęła swą jas zamknęła drzwi. Czyński pozostał na 

- A ' przecleż 

że zamordowano 
śniło · ci się tej nocy. tąd . do małej komórki. Jadzia sądziła. ną główkę do sieni. schodach. 

ogrodnika na cmen- że to jakieś czary. g-dvż nag-le w komór - Ach. to pan .. -- 'rzekta z uśmie-
ce ntworr.dv sie drz,"iczki i obie po chem. - Niech pan zaczeka, zaraz wyj (Dalszy ciąg jutro). tarz11 

. 
' 

- Nigdy takiego snu nie miałam .•• schodkach zeszły do kurytarzyka, a dę-._ 



. . 

Str. 8 1931 €Xflft~.'~~ 23.XI Nr. 237 „. „ D*wl~kowe Hlno - Teairu „ 
~~~·:~~~~:za Joan Crawford ~l.g~~~~~. t.dramade 

allllmrlilill!l!llSlllll!lll!lmlllll!llllmlllllBlllllllilllBl„„„~„„„ ...... „„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„„„1111111 ... „„„ 
DlllWmO óelekłwll'l!y pn:t:ii wizyelkic:h picrwsry IOo procentowy lilm diwłękowy aensaicyłzi,o-1alooow,-, o mcbywa.łych efl'ktach świ.!tlnycn, p. ł.l 

,,TES AME·ll NIL30NERA·~ 
W rołl Jłł6~ .teidMci'Jłni'OOJ „EN IMIAVafA D 
- 11lubliuieC Pubhc.urośei „ FI ,J1 , . 

ze ft'fill fe111ornfllalnym kooiem TARZANEM Niebywała Qral Wspaniałe elekty dzwię\o„el Saimd Sensacfa! IJum('rf 
„ T •t..ment MidJonera·• - t.o w11pa0liały 5Ul(Ce• kine81ałtłtra.f;il „T eet&t1t1ent Miliono!r&•• - l'> fłębalt& •iłć m!l~ra do pię<nef - bled'1ef 
cJz,ewciynyl .,Testarn~·I Milionera·' - w 1•;alk;t o m.iiiocny i se>rc;, ukochanej! . Te•tarnent M.lio1iera" - to wi.p.io.oale u,pc1.-v 1\,110 ;\'ayna•d& 

Dziś i dni następnyc.hl li Ludirni podz1<e-m1"! "T"l&t.am<'n! Mbhorwra'• - to wspaoeJy d:ra.au.ł diwię1<:Jwv ktMy !rzym„ wi.<ba w l&alJ'ięc~u oC ri'erw: i ·1 .. hw„j dl'. knń··&.. 
U~AGA: W Hln1:.., tym Sz P 0 1b 1 .::.m1śt poru pierwt!ZJ if Lodzi usly&l.f głos S""'U'J ulubie6cL Nad ptoCl&m1 Dlw.~!<owa la-&·t • a.kl. f:lmo•"e 
Fo.:z"tek w doi p >w5cron.;e o i.!::dz: I 1:i 1n rd., toboty. ~ele i łwięlta o t!<><lz. U.ei w poł. Cent 111 eiec: NADAL NIEPODWY~~ZO~E'.:t 

D:!:wlq$cowe kino ! Od włc•rku, dnia 17 do poni.edz:i.a.f'ku, dni.a l3 ll8l01pa.da tCJJf r. wł"cz.ne1 

MIM DZ li ; ~~er !:e~ k~r~wei ~e~b?u~ ~r~ ~ ____ , I' I I' I n krewi - Dram4l nwa0$ny dwoiiia priyiac1ół I icdnej i.„biety - w clt.unglach piek.iel 
nel wrcpy. - Romn.na pud .kwunem n'ehit-m Sahary 

KIUń sklego 178. W rola.eh ~lównych: JACK HOLT, DOROTHY S~BASTIAN, RAI.PH GRAVES. 
l'c.c111tek UftMÓw: w dni pow~zerłnie o gt><h.. 4. w !rObr ty niedz.iele i św ęt11 o godz. Z 

Dstalni wyraz techniki radiowej! 

DZiś Nll".7WYKL,\ Osl.llni sea.ne o godz 9.15 Na Jllerw~zy seana wszystkie mleJsra J'O 60 g;o~rv. 
EGZOTY/NA PiłF.MJERAI . NHte"nY pro4r11n\: hKRńL RUl.WAPóW". W roli !!16wne+ GEORGE~ MTI.TO'i 

&11.'iS1151iEIJ Li! Uta.a ! u • 

, 

Cr. med. Specjalista chorób skórnych 

tui~n a\) K lee-ten·! :':i:r:~~z~re~~~terapl•· HR1l Południowa 28, tel. ;!Ol-93 
0 

6 li Od 8-11 rano i od S-8 wiecz:. 
P wr C W nie z1e!e od 9- 1 l'P· 

Cltnrobv !k6rne Dla niezamożnyclt ceny lecznic. 
wencrvczne, lecze· - · -
nie dialermh1 d·a· 
ermokoaj!uf11ci11 o- PORADNIA 

· Cechowaną I o~wle\loną skalą w metrach 
przez całą Europql 

MEN DE 169 ~~·::h':r 
Cec.hnwana ~kala w metracl\ umotf\wla be?: udatliwcv;o sr.u· 

kania naąchmia,towe wlacz. c11łe tądan~I 1tacil. nawet i llilJn<lli:
gh:jszcgo zakatka Europy! Wrsokowartokiowa St.-ickl,Y\1<110Sć, nad 
zwyczajna wydainn~ tonu piękne wykonanit-1 

Powyższe zalety pr:tJ -:zynilv sic. te aparaty Mende 169 uz:v 
skały w ciągu kilku t).godnt marke o wszech~wiatowt:I ~lawu.·! 

Aparaty Mi!nde 169 w Polą.c.zenlu z &lo&ni.klem Mcnde to dla 
znawców radia. 

H••„••••O•O•H„••••••••4•••$~~·~••• ~~:.!~:5~~g. w I n t ~ ~ t ~ u 1 r l H r 
Przv1mu1e <>d 11 • • 

l>r111on~1rac!a I p0ku odbiorników odbywa ste na ka.tde 
iądanie P. T. KlijentelL 

W Salo"le RadJowym 

Braci laaib t.~dź. Zgierska 9 - do t po. i od s- Lekarzy • specjalistów 
w 111edz1elę od 1: ZAWADZKA 1. Telefon 164-95 

do t po pot. czynna od R rano do 9 w1eei6r. ill••••••••••••••••••••••••••--
Wasze zdrowie, Szcz~ścle I powo zenie ł3'· Od 11· Il 1 Z-J p1zv1muje kobieta .e1tar1 --- -- -- -

u'et"e ta ~l<lo::.;ŚC~~.~„~ •• ~"~~~ k':'t~~e~~_~·:_,:1. re-chwa ~rDoo~kt~órr t \l/ ~~tdN,~E.R~~·L>~Oar':'ddtrl9:ił(2" s3~ÓRzeNłn'.'ecłtoir STADr. RmedK. ER la11v t«-w•r lv.c~ w l'i11.iu dzicsi11tk6w lat w całvm świecie r" 
wvirobowaoa ialw~ć ia•łut>ue na Wa•H z:auła1ue. 

TYi_ ·((} •• OL l A" --

lłyn"cr od 25 1at tatio tmatowet ... „ LI lllOf"D\VYS". spec. chorób wenerycz 
1'ELEPA'fA-JASNowmz. gloekolog-mlog ł I. ~. _n Il nych skórnych I włosów 

F<~I• a - jaki to' T ,.;ojt:jO iyda będzie. c I !U'... 4 
rvwi•-lrni11Twoielosóbinteresui11cychCS.. ch„robv knhece egte nlatia .n:: t $JrOdm ejSkft 12 
p0 ... ~ Cl- o c••ob•ch uiint1:1e1owanych z fotopll; t drftl! mociowven telefon Zl6-90. {dawn CeRielnlana 25) Dr. med. ---
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SD MM I: R Dla pań oddzielna poczekalnia. _ ~. .... ~ Płot„kowska 10 ~rudn a .1931 r. ~ei· 
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t odpow1edd Sł.. v NNu;oo~· J 6 go r·ieronła H lj U b I C ~ Pmirko\\oska Zlł-ł. u:I. tZZ·89. w niedz•e e 1 świę-łlEI>JUU - d. s.25 Jr. • • ~ • Ili. .., (?rzv Prl~"•tank~ trarnw pabjanick!.:h) ta od 9-1, 
telelon 220-26. specjallsta chorób skórnyc·h we lzvnna od I0-1:1 rano do 7-el w1e.:z. ll'IAllA-Katdy mnie ot;ny• 

111ac! ULUltAI SttZĘŚCIA 
odpowierlnio dostosowany 

u 01.>la!ą iL 7.ll i:r. 

Chor. skórne. dróc nerycznych 1 moczopłclOIAl;cr.. w oi~dzu:le i św1eta do l·ei p0 pni 
moczowych. wene· c . I - u 7 \\'!'zvsrkle snec)alno~cl I denlySt}łi Dr. med. 
rvczne i kobiece eg1e n1ana n2 fl.apide Ś\\ICtlne. lampa kwarco•a. H E LL ER 

t>n;v1m. od 9 do i;: wedłut! slare1 num„racii Cegielniana 43 eh.•l.t~yzacia. Roentittin. Hczeplenia. 
3D:DCCOcr.UJ!.Lnrl'.IM UD 11 JXLLlJI a I i i i.. I od 5 do 9 w. telelon 141·32 anahzy tmoczu. kału. krwL ulwoctn, ~h b kó 

~,. m"el. Dr. fi n1edz ·ele i świę· Przvimuie od 11 8 10 t) 2 S-8 w wvdw:h.n UJ.) Opc:ra.:ie. opatrunki. „ oroNy • rne I ieneryczne 
.,. • ta od IO - 12. d 1 , t :d 9 tioi 6 d łt:czerae iylaków · za;.rr zvkamL Wizyty AWl<Ul l. te. 179--s9. 

S. I'
, a· n tot N. lolJ.(tn" Oddz1e1na poc1ek11i oe zie e Id wie a - l • pa o na lllla„to. przyjmu1e do IO r I nd 4-1\ llla Pall , oia dla pań. lampa zielna pocze~a n1a. Porada ~ dole. \PCC. od 4 5 W medz od 11 -2 pu pi,ł. 

lrwarcowa. Porada dentnn .:zna uraz •·enerolo- Dla ntezarnożuvch Cl:!\ 'f LtCZi\IC. 

SpecJall-;la chorób weneryczn)-·ch •• Plotrk3iłl}ł 200 - ~"·.med. J. H eDrr.smzedf.ink·1e·. aiczna r~~~~~~u~~~a~~oa~;.~~e~ wene· 6abinet lekarsko DenlyUyuny 
6óru)'ch. wlosow I moczopłciowych. Nr. teL 194..03. Rozannr ł DR. \\FO, 1•.1 ON•JO w ~n A. 

Ewangielicka 2. ~p~cialitt~ chorób t CHOROBY DZIECI Jerzy Sudya u ~ J t1 
Telefon 129-43. slt6rnvcb I wenery· Dzlelna N2~, przeprowadził 11ę na ulicę P zuyiLmuOeloOd~~~ l5Jl:_!el!f~n,,~7.~;Jz3n,·c 

PrZ"yjmuje od g11l12 . S-- ~ I od 5-8-eł ·znycbłą p~y,muie tel 128-98 Z.celonq 8 a „ ~ u ... - „ _„ 
fila pań uJJm:lna poczekalnia. kobi:; :z:;~cl od Specjalista cboró1' _ __!!!=l~n_1~~87 ...__ Cborobf kobiece I atni.7.erła -- -----

nł•ewOr. „łwacd.z·_ sk·1 ·Udo ~,~a·o~z:ded~ ,8. I !~~!rp!!I~!~n L NDlr.TMed.ECKI' i~~t::i~~ ·~~ - ~(~. ~~:.-.u. ~r. J11JiUJ~ KAHAltB 
DR MED. choroby wewnetrine '<Pec o;erca. 

t'rzyrm. od8-10. 
4-s • H Gutsztadt lódi, ul. Radwań:-ka 4. tel. llH·Z7. 

Anorzela . s. tel. l:tlJ-40, w niedz:. ~ św,ęta :;pecialista chc;>rób 'ikórnrch . . wenery PrzyimuJe od 5-- 7. 
Spec!alista -:horób skórnvd1. wenery.:z •ł. Z1eion• Nt b od 9 12 cznych 1 moczopłc1owycb • 
nych 1 moczoph:iown:h Elektrotl!rapr3. fel•łon 185-49. Elektroterapja • . 'lA \VROT 32. TEL. .113·18 Akuszer • <ilnekol:>sr 

Zachodnia 62 (Śróctmiejska 14) 
tel IZ9-5Z 

d iaterm;a Chor. skórne Oddzielna poez:~lcal· przyjmuje od 8- IO rano 1 od 4 ~ wie 
!'rzyimuJe od godz. 8-11 f od 5-9. w.ener„cane ma dla pan. -:zór, w niedz. I święta od 9-IZ w poi. 

w na:dzicle I ŚWleta od 9 I. t:'rtV1m, od 1'2-3 m dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla pań · odd..w:Jua. iiocz.ekalnia. i 71/1 - 8 11„ a przyjmuje od 9-10 I od 5-1-e!. 

CZ'ESANIE 1>ań l zł., manicure 80 gr. 
ykona:ne przez Wa. :;za wsk ie Panie 

Piotrkowska 60 w podwórzu. Zakład 
fryzjerski, teł. 245-~8. 



NIEDZIELA LIGOWA w KRAJU 
Sen-saeyjne porażki Warszawianki i Polonii 

Przedostatnia niedziela ligowa przy- WARSZAWA: Leg)a --. Warszawian- Przez cafy czas gry znaczna prze-
niosta naogół spodziewane wymki. ka 7:2 (3 :0). waga Pogoni dla której bramki zdobyli 

Niespodziankę sprawiła j1;dynie Warszawianka wystąpiła do zawo- Kossak 2, Zimmer i Hanin z wolnego. 
Warszawiank:.t, która mimo niezłej for- dów bez Gazura i Zwierza U, Legja na- Sędziował dr. Lustgarten. 
my wykazywanej w ost.itnich czasach tomiast w pełnym sktadzie. ? Tabela łii:rowa przedstawia się obec-
uleg-fa w tak wysokocyfrowem stosun- Przez cały czas gry znaczną prze- nie następująco: 
ku Legii. wagę miała drużyna wojskowy~h. która Klub 

Miłą niesp'1dz:ankę sprawił ŁKS, któ też zupełnie zasfużenie odniosła wyso- 1) Garb:irnia 
ry tym razem Jowió<lł, że i na obcych kocyfrowY rezultat. 2) Pogoń 
boiskach umie grać. ŁKS dzięki zdobv- Bramki dla Legjj zdobyli: Nawrot 3, 3) Legia 

· ciu punktu na Cracovii zapewnił sobie Cebulak z wolnego, Ciszewski, Rajdek 4) Wista 
piątebmiejsce w tabeli. Szczegółowy i Przezdziecki. Dla Warszawianki -- 5) Ł. K. S. 
prze ieg wczorajszych spotkań przed- Skila i Pmszek. 6) Warta 
stawia się następująco: Sędziował dr. Lustgarten. Widzów 7) Ruch 

~RAKóW: LKS - Cracovia 2:2 1000 osób. Si Cracovia 
(2:0). . LWOW: Pogod - Polonja 4:0 (Z:O). !.>) P0lonja 

ŁKS z mle3sca ~jmuje łn!cjaty_w7 w Polon.i.a zlekceważyta sobie spotka- 111\ Czr.rni 
7.w?ie r~ce, kór7i nie wypusz~za 1uz do nie z Pogonią f wystąpiła do gry z pię- 1 t1) Warszawianka 
1\onca p1erwsze1 połowy. Druzyna łódz cioma rezerwowymi · 12) Lechia 
ka gra w tym okresie doskonale i znacz rm• @wm..-ew~ %H ; 1 w · 
nie góruje nad przeciwnikiem. . 

Qi er. 
21 
21 
21 
21 

. 22 
22 
21 
21 
:.2 
21 
21 
22 

Pkt. 
30 
28 
21 
l7 
24 
23 
23 
2!) 

19 
li 
13 
11 

St. br. 
49:19 
46:31 
55:33 
50:28 
48:38 
55:36 
4.3:47 
33:1~ 
33:46 
2~>49 
35:58 
21 :61 

••~••n 

uyc~z~~iy~'~i: r1~~~ p~ag~~ku 1zc~~t : "„o· "'ź z•••yc·1ąz· a War(łzawą 10·6 
nuta stwarza groz.ne sytuacJe pod bram ' U U W tJ · 1 
ką gospodarzy. 

Swietnie dysponowana para Herbst- W międzymias·towym meczu bokserskim 
reich, Durka raz po razie strzela na 
bramkę miejscowych i dopierd w 14·ej Międzymiastowe spotkanie bokser· : czak, który szczególnie w trzeciej ru~
min. udaje się Królowi zdobyć bramkę skie Łódź - Warszawa rozegrane w dzie r.iial znaczną przewagę nad prze~1-
z zamieszania. dniu wczora;szvm w sali Filharmonji wnikie:m. 

W 3 min. pMnieJ Król bije rzut roż- nrzyniosto Łod?'.i zasłużone zwycięstwo w. pótśrednia: Karpiński (W) - Oarll 

Piłka nożna w Łodzi 
WIMA II-Widzew III 2:0 (1 :O). Pierw 

sze spotkanie o tytuł mi:strza kl. C. L>xi.4 
ki ternu ~wycięstwu WIMA li z.akwal~ 
fi.kowala ' się do finałowych roz.grywek 
o tytuł mistrza kl. C. 

WIMA I - ŁTSGIB 5:0 (2:0). \V 
pierwszem frn.atowem spotkaniu o tytuł 
m11S1trza kl. B ct.rużyna fabryczna poko
nał.a zespół białoozarnych w stosunku 
S:~i dzięki temu zwycięstwu stała się 
niemal pewnym kandydatem do tytułu 
mist.rza. 

c. \V,S.-IYłakkabi 10:& 
W Warszawie rozegrany został meCll 

bokserski pomiędzy drużynami klubów 
CWS. i Makkabi. Druiyna tydowska. 
osłabiona brakiem swych trzech najlep• 
szych pięściarzy którzy startowali w 
reprezentacji stolicy przeciwko Lodzi. 
uległa drużynie CWS w stosunku 10;6. 

łtokolny w Ameryce 
Doskonały boksier cz.eski Nek.otny, 

kt.6ry nie ta:k dawno przeszedlł na zaw<>
dostwo znajduje się już wraz zie swoim 
menag-erem dr. Hmba.nem w Amery-:e l 
gorliwie trenuje przed swoją piierwszą 
walką na tamtejszym gmnde, którą sto
czy już najprawd:opodobnLej din. 30 bm. 

f!Y. który zamienia ładną główką na vV stosunku 10:6. • carek (l). 
bramkę Herbstreich. Mecz star na bardrn wysok·m .pozio- Garncarek ma wyraźna; przewagę . 

Przewa~a ŁKS-u trwa dalej, lecz inie I dostarczył widzom sporo emocji. . nad przcciwr.1kiem, którv idzie kilka- NaJ~tarszym klu~em na k?,ntyne~cłe 

Najstarszy klub 
kontynentu. 

obrona Cracovii jest na miejscu i nie do Wyn:ki poszczcg-óln vch spotkań przed- I krotnie na deski i zwycięża wreszcie w · Jcs~ "':1elo~.rotnv mistrz Dan~! w p1łce 
puszcza do podwyższenia wyniku. · ta\via!ą się następująco: trzeciej rundz~ e przez k. o. nozneJ „K1obenharn Uol?klub • 

W tym pkresie sędzia p. Krukowsk w. m1·s'.'~ : Piestrzyński (L) - Pastur- w. śN'dnia: Garbarz (W) - Cbmle- k ~~~~ .ten. został zał?zrny już i~ć r~i 
popefnia cafy szereg btędów, narażając czak (W). łews'ci (l). u . 1 pierwszy zaczą ~pra \.\ a ~t 
się sh1s~nie na protesty widowni. Po mato ciekawym przeb1egu walka \V pierwszej rundzie Chmielewski zu i ke ho~~ąb t W rozgrav:kal:~ ~rrd:--r 

Wymk 2:0 utrzymuje się .do przer- k011c. zy s·i.ę wyn ikiem remisowym. pełn i e nieoczekiwanie idzie na deski .dot. n~.c. u en pro wa ZI w a e 1 ui • 
wy. . . - . . . . w. ko<tucia: Kazimierski (W) - Ku- sześciu. - · . 

5
-

1i?; d k!Jk t 1 t t 1 
Po zmianie p61 obraz gry zm1ema się t (L) Poprawia slę jednak w następnych rze. unas u a Y gr.a w n.m 

St t k : · t t c · s OSZ • • • • h . . ·. . między mnyml słynny średniodv-=tcinso.. 
! r,ona. a a, u ącą 1es eraz 

1 
racov1a , Znaczna przewaga Kaz1~1ersktego, .1rundac 1 _uzy.sl;uie znac~n~ .Przewa~ę I wiec MJddelboe, który późnteJ prze-

idora uzys.trnłe w 13 min. bramKę. przez ktńry zademonstrował wspaniała. tech- ' nad przec1wnik1em, zwyc!ęzaJąc w-yso~ j dł f . li i t i ł d 
Malczyka a \V a' mln przez KubtalskJe- ·k ko na punktv sze na pro es1ona zrn ws ąo .() 
go • m ęK. t t , 1 d · 1 1 j d k ' w nółclnż.ka· Mizerski (W) Wurm zawodowej drużyny angielskieJ ,,Cbeł-·w 'k uc;osz rzyma1s . ę z:en_e e.na •, „ · - , zca". 
. , yni ten, m.!mo obustron_nych wy- musiał ulec lepszemu przec1wmkowt. (lódz). · ' 

.;;ifkow u.trzymu1e sie do konca spot~ w. t>iórkowa: And·ers <W) _ Cyran Znaczna przewaga !''\izerski~go pr~ez 4· narclarzy aus'rJ·a • . 
i.;:ania.,,··'"""'"'a. (Lćdł.). · I d;w'le rundy. W tr~ec1e1. rundz1e łodz1a- • 
:~":,.. N,,___ BDDlll'• Niezwykle ernocfonuJący przebieg nin częścl.e J, ataku]e, mimo to przegry-. ckich jedzie do Lake 

D walki. Anders zademonstrowar się z jak j' wa zasłuzenie na punkty. . . wa sukce~y najlepszej strony, w wadze ciężkiej Konarzewski uzy- Placid 
Garbarni krakowtk e; Cyran był wyraźnie niedysponowa-

1 
swkaf walcow~rem. dwa punkty, gdyż WiedJeńskl „N.-Wiener Journa·l" d'().. 

_ny. • • .arszawa me m:ała reprezentanta w nosi. że pomimo olbrzymich kosztów 
\V sobotę Garbarnia krakowska po- Wyrrk spot~an•a nf erozstnygnł~ty. teJ wadze. zwią:zanych z WYia·zdiem na olimp jadę 

\ "'1·1ta Polonję w Karwinie w stosun- w. lP~<ka: B1rencwa]g (W) - J<ltm-, . Sędziował w ringu p. Kościelski zlzirnową do Lake Plad.d austrjacki zwtą. 
ku 6:3. :'7tt!f (t). · 1 1 i ""'oznania. Punktowali PP·: Cendrowski 7,1ek narciarski zidecvdowa.l się wysiać * Wa'h t mato interesująca I prowad~r N) I Kardasz (Łódź). :.onajmniej 4 nowych naH:epszy1ch zawod 

Nowy mistri p: łkarskł Polski w dru i.a nieladnie. Zwycięża na punkty Klim nl1ków. 
g:m dniu pobytu w Czechosłowacji grał _.........,, ~" '*PM:s?i*'M'i'tm m IW'IERWll:l!"!llEil*ll'ili•illtm••ll'm111••11:1rmm•m••••••••em•11:ittm•••••-e 
w Morawskiej Ostrawie z kombinowa-

ną drużyną dwucb najsilniejszycą klu- M a kk a· b .1 w a r·...,5 z a w 5 ka w Ł 0 dz1 •. bów Slovan Morawska Ostrawa 1 Mo- · 
rawska Slavia. Garbarnia wygrała za-1 · . 

służenie 3:2. • • d k ł • ł b , J ff k b 
Zaz~aczvć trzeba że '?ł Morawskiej' zwyc1ęza wu ro Die s a e. zespo y a oa u 

Ostrawie przei;t"rywałv juz czołowe dru · 
ivnv ' wiedeńskie praskie i węgierskie. . Tuirniief g-ler sp„rtowvch w którym' Koliejność spotkań byta nastę1pująca: f n!:ę. Wygraina gości zupełnie 'Z:asrużona. 

' wystą·pi4a goś•:innde d1 ,1ż.Y111a koszvi<ów~ Siatkówka żeńska: Makkabi (Łódż)-1 Wśród wa1rszawian najlepsi Pm ssak l · K kO" • • ki m~s1kiej w:-: n:·,aw~l 1cJ .• Makkabi" h):,ttakoah 30:23 (15:13). Janowski, zaś z Hakoahu Maliniak i Chł . ra w ZWYCI ęza n ~jako !·n 1ugura„ją zimowego ~e·.);;u Haikoah J{ra z .• ~.poż~zonymi" zawod- c~ń's~i. 'Sędz.Lowal dobrze l>· Wieczor-· 
Sląsk w meczu hokeiowym giieir na sali. ~.fkarnł ·:Ma1kkah1 . S1ly oh-yidwóc~ dru- k1ewl!CZ.. 

. Progiram turnieju hvr stanowczo prze zyn mniie~w~J ró~ne I Ma;kkab1 wY:-
Na sztucznem lodowisku w Katowi- . tadowaniy tembardziej .łe wszystkie me · grywa d:z1.ę.ki lepsze1 orjentac]'I. YMCA--Reor. Niem. (Umn: 30:11 (23:9) 

cach zmierzyły się reprezentacje hoke- !cz,e pocz~tkowe stały 'na n';;'<l-n p.ni(). j Siatkrhvka m<:~ka. fvhFkkahi (W-wa) Mistrz Łodzi WYStąpił prz.edwko Oim-
,y.owe K.ra.kowa i śląska. Mecz zakończył mie I nie potrafi.ty zavnferesc,wa~ dość -~akoah 28: I? ( ~ .5 :O). W plenyszej P?- j r.a~jU1111 ~ swym pełn)"m b0j{)WY'J11 skła. ... 
się wyniluem 2:0 dla Krakowa.- przyczem I znacz-niej garstkii widizów. towue warna wia.me łatwo da Ją sobie I dz1e. J uz na początku gry C\ka·zalo się, 
obie bramki zdobył Kowalski. Dopi .. ero nie.co ożywienia wn!frsł mecz rad1ę ~ słaho gr~ją7ym zespof.em łod·zian 

1

. że uczini·owie bcdą .dl~ YMCA twar~vm. 
• • • Maikkahl , (W-wa)-Hakoah (t6dź), a I d1op1ero po zm1arne stron gra jest WY·. ~rzec~·em . ~o z~ryz1:ma, .gdyż kot~bmu„ 

P ~łka n oz na w kra1u. rozgrzał ł podieikscytowal WSZY'Stkkh na- równana. . ją .bł}:ska~Vl•C.Z.m~. onentuJą s!ię <losKOna.-
N . . d (L. i ) _ B th 09 3.1 le'iycie _ mecz pełen temper::imentu i K.osz.\;kówka feńska: Halroah-Stern 1 1~ 1 rzucaJ~ ~!me z każdej. mema-1 po .~y.; 

aprzo . tp ny. eu en . · I· . 1 dl 1 trz Łodzi YMCA · 8 2:0. Obie drużyny graJą b. słabo wy- 1 CJł. To t•ez J'UŻ pn ipa1rtt rnmuta~h wyniik 
(2:0). Bramki zdobyli Kumor - 2 1 Kacz. zycia m ę zy m ~ ~em a· j. kazuj<>c d•n!)lcro poc.za tkowe "'OJ0.P.cfa w I brzmi ał 5:0 dla Oimnazj11m Jednak przo 

I · · d Peprezentac1ą N1em1<.>ckfego mmat ·urn ' '\ ,. · · „ " · · · 
mars u ie ną. \ . : ' · k pl'lce koszy1k1r.vei. .Jed:y;ny kos.z był ra- waż:vta w!ększa rutyna i wytrzymałość 

Ruc;h - ~reusen (4:2}. (2 :O) Trzy w kosz~kówke męs ą. + czeJ dlzietem przyipadku. piątki YMCA której grncz.e po począt-
bramkt str.zehł Peterek, 1edpą Lowy. Goście wa1rszawscy reprezen.uJą w kowem osootornientu l dezorjentacjl 

koszykówce ntez.by.t wysoki potlom g.-y, KO.~ZYKó\t:'l(A MT:SKA. przyszli szybko ,,oo siebie" Pokazując 
Sukces Rana odipmvl;iodaJący mmieJw1ęceJ naszej 'red- Makkabi f\'V.)-1/akvah IL.) 12 :8 (6:4). is\Ve „lwie pazury", 

A nlt"J O-klasie. Kmnbirrują dośt szybko. I Oo~cle warszawscy przewalają nad j Przez calv czas meczu utrzymafo s~ 
. W mery ce. celowo. lecz pod koszem !racą siie l wtęk ttakoahem S!ZY'hko~clą pod:nń I nieco lep- zawrotne tempo przykuwając uwagę wł• 

W sobotę walczył znany pięściarz za szość Ich rzutów zawoozl. szą technFką. Obiie strony nie urnleją je- I down:i. 
'Nodowy, pola.k Ran, a byłym mistrzem I Ogólną niespodrz•iainką byita faid'lla gra szcze rzucać celnie do kos-za. chociat Po wY1"6wna111'1u inrowadzie!nlie obJ~ta 
,„N'iata wagi piórkowej Kidem Kaplanem · Repre•z.entacji Niem. Gimn. - która po- : wi·eceJ ta'linyicb koszy zaidemonistrowała YMCA ł . uzys~kala słus:zne, a·czkolw~ 
,' an odniósł niezwykły sukces,, no~a~tu-

1
1trafila stawić rnty~owanej . YMCA. dziel- Ma:kkabl . stos'Lmkowo n.fezna·~zin~ zwytdę•stwo. 

:,_1: mtynowanegQ amerykanina JUZ w ny opór I ·zmusić J~ przez cale 40 tnłn.1 Temfl'? l)OCzątko"We p<>wolne stopnlo.. Sędiz4.Qwal umleJętme p. Lucbnła:k. 
,)ierwszei rundzie dJO wrsownych wyis3lk6w. I • . wo OŻYWID s)e ł 1Jell10CJOnowaito wiJdow„ . . . • 



fr. 8 

.. 

Jflfons XIII u~nonv 
~o 1tdr~1i,;1; 

„ 

Hiszpańskie zgromadzenie narodowe 
uznało b. króla Alfonsa XIII za zdrajcę, 
staWiając go tem samem poza nawiasem 
prawa. Zosta~ on_ pozbawiony wszelkich 
godności, zaś liczne jego dobra w Hisz
panji zostały skonfiskowane .na rzecz 
skarbu. Jako jedyny obrońca b. króla 

· na zgromadzeniu narodowem wystąpił 
hrabia Romanones (z lewej), który fest 
jeszcze i obecnie zdeklarowanym zwo

lennikiem monarchji. 
WP' WSF* d'F gt;ąA:tt•reetrp• W 

llpodłośt 6onftu 
"' !IJerlinłc 

W Berlinie zawiesił ostatnio wypłaty 
„Berliński Bank Handlowo - Ziemski, 
którego dyrektor Seiffert, ponoszący od 
powiedzialność za załamanie się banku, 
uciekł w niewiadomym kierunku. - Na 
ilustracji naszej widzimy gmach banku: l 
f!JT&MW#S:IPW W? • H ił'[' f 

1931 

W początkach listopada w k.sięstwie M a~aradZy Kaszmi,ru, Sir Har! SinJ!h<t, wy
buchły zamieszki, które groziły. prz~bra niem · ~ardzo groznyc.h roz~1a!ów. ~aha
radża zwrócił się do władz ang1e•sk1ch z prosbą o nadesłanie posiłkow wo1sko
wych, które też w bar~zo kr6tkim czasi ~ stł.umi!y powstanie. Na. górnem ,zdję
ciu widoczny jest policJant z odebranem l powstańcom sztandarami, ~a ~torych 
znajdują się napisy religijne. Na dolnem <tdjęciu - wzięci przez ang1els~1e od
działy wojskowe jeńcy - powstańcy, którzy zostali internowani w obozie jeń-

ców pod Jammu. 

.JloiDJic:As~a loterio śnviofo 

·Jednym ż najpiękniejszych okazów sztu
ki barokowej w Polsce jest 'kościół na 

' Antokolu w Wilnie. Fundował go woje
j woda Pac. w poi. XVIII w., a wykona1i 
prawie całkowicie artyści włoscy, spro-
wadzeni do Polski. Uderzające są wspa• 
niale barokowe sztuki białe zdobiące je 
go wnętrzne, a jedną z najpiękniejszych 
ozdób tego kościoła jest rzeźba baroko
wa, wykonana w drzewie przedstawia
jąca Chrystusa na Krzyżu. Ilustracja na
sze przedstawia drewnianą rzeźbę Chry I ~tusa w !::.: An:oko: ;.!:U.: 
Elloro6a mo„sfto 

poflonana 

W gł6wnem mieś.cie lrlantłji, Dublinie, rozpoczęło się przed niedawnym czasem 
• '!2~ffif er _[ · H«:ff~Uł" I ciągnienie największej w świecie loterji, w kt6tem są zainteresowani liczni oby

watele ze wszystkich stron Wielkiej Bry tanji. Ogólna suma· wygranych w bieżą
cej loterji wynosi przeszło 60 miljonów 2 łotych. Na ilustracji naszej widoczny jest 
moment ·składania losow do olbrzymich urn, co odbywa się pod bardzo ścisłą 

kontrolą. · 
„11111a.„11mi111amm11111„111111111111118„ii111„ma„„„„„„„11111„m:1111~. „Eer1111„ 

lnżynieTowie włoscy skontruowali sp,c
jalny aparat t. zw. stabilizator, 1-tóry 
powstrzymuje najlżejsze kołysanie sfę 

Emigrant rosyJski zastrzelił adwokata, ~~1~ i."*E;::lE'k~~:~~i.~; 
l•iórg uwiódł mu zon~- -~ 

Paryż, 23 listopada. ski oddał do adwokata kilka strzałów 
Ct) w jednej z najwytworniejszych rewolwerowych. Nieście pomoc 

restauracyj, do której uczęszczają prze-: l D~browski po przewiezieniu do szpi Ai 

Jeden z wybitnych polityk6w francus- ważnie emigranci rosyjscy, rozegrała tafa zmarł. Morderca oświadczyt,·że czy naJ.biednieJ .. SZ"m 
kich, zachorował bardzo poważnie. Le-

1 
się wczoraj w nocy krwawa tragedja. nu s:wego dokonał pod wpływem zaz-I ł . 

karze posiadają bar~zo. nikłą nadzieję . Podcza~ ~rodukowania się chóru'. drości. W 1925 ro~u ~prowadził się on ~~..ć...~~~ 
utrzymania go przy zyc1u. Loucheur był młody rosJan1n Teodor Kamęndro~sk1 z 1Berlina do Paryza .. Zona jego poz.nała ~Y...Nl"'"~~~ 
po wojnie ministrem okupowanych te- podszedł szy~klm krokiem do ~Jl•ka, adw«;>kata Dą,browskiego i od tej chwili kanie i zdradzała go z adwokatem. Mor 
ren6w niemieckich, a następnie kolejno przy którym siedział znany adwokat ro rozpoczęły Slę w Jego domu niesnaski. dcrcę ares,_łJwano i osadzono w więzie-

ministrem handlu, poczt i skarbu. I syjski Borys Dąbrowski. Kamendrow- i Żona jego często opuszczała miesz- niu. 
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